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Na prowincji
z przesyłką pocztową N 17 0C0 
Za gra.iicą . . .  M 20 0C0

Numer pojedynczy we 
Lwowie i  na prowincj.
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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy: wzwy- 
ktych ogłoszeniach 300 M  w n j -  

desłanem i w nekrologji 9C0 M., 
w kronice, repertuar . dział 30- 
snodarczy 1500 M., po kronice 
1200 M.. pod nagłówkiem na'
pierwszej stronie 2250 M Paski 
na kolumnach tekstowvch 1500 
M. Za jedno siowo w drobnych 
ogłoszeniach 200 M., dla poszuku­
jących oracy 120 M. Cała strona 
4  zwykłych ogłoszeniach 850.000 
/A. Z zastrzeżeniem miejsc 25o/o. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Prze? cały czas Sejmu Llsitawodaw- 
czego rządziła Rzpłtą większość cen- 
trowo - lewicowa, prz/czem  role kie­
rowniczą w zespole tym miała stale 
bez względu na osobę premiera — le­
wica.

Wybory zwiększyły silę stronnictw 
Jedności Narodowej tak dalece, że pol­
ska większość centrowo - lewicowa 
stała się już nietmożUwą.

Utrzymanie 'nadal rządów centro­
wa - lewicowych dało się więc osiąg­
nąć w obeartyim Selmie tylko przez 
w•ciągnięcie d» wdęks-cości rządowej ży 
dów, ukraińcow, nieancóiw i biaforusi- 
nów.

Postawione przed kom eezmoścrą wy­
boru albo porozumienia z  prawica — 
albo wespół działania 7 zasada czo w/ro­
giem! Polsce „rmńejs? róciarrń narodo- 
wemi“, centrum „Piastowe" poszło w 
Zgromadzeniu Narodnwem łącznie z ty 
rr; r r ‘ : ' ’ łą-mó* z bMdem mniej- 
sst ' dowyrch uchwaliło też vo-
tum ufności gabinetowi generała Sikor­
skiego.

Z gory jednak byliśmy pewni, że pia- 
stowcy nie w y , -zymają diugo w soju­
szu z żydami i Ukraińcami. Ogół wło­
ściański chce Polski naprawdę polskiej.

Przesunięcie się centrum od współ­
działania z ulegająca wpływom międizy 
marodówtk: żydowsko - ma.' TÓiskiej le­
wica ku narodowej orawicy — było 
koniecznością. wynikająca wprosi z 
dążeń i nastrojów najszerszych mas 
ludowych

1 tylko lt dtóe, któirwm się wydaje, że 
potli tuka to setuka za'aiWs iwych intryg. 
1 regli wyobrażać sobie że podjudza- 
•r'em osobistych anmozyj i ambicyj. 
nrb wygrywaniem stanowych egoiz- 
mów — zdlojają Przekreślić fakt. że 
! odozas w ytorów  ogromna więikszość 
J.; losów włościańsk'ch padła na listy 
Jedności Narodowej.

Z łamem tym n:e mogą się nie liczyć 
Pastowcy. Rozumieją oni doskonale, 
rozumie przed^^wszyistkiieim ooseł Wi­
tos, że z każdym rokiem istrrenra dłu- 
-ej niepodległego państwa polskiego — 
rośnie świadomość nanoa >wo - pań­
stwowa po wsiach i że groźniejszą dlań 
jest już dziś konkurencja o w p ły w y  na 
masy włościańskie stronnictw narodo­
wych — niż radykalnych.

Porozumienie piasto wców z Jedno­
ścią Narodową nastąpiło — bo musia­
ło nastąpić, gdyż tytko przez nie mo­
gła powitać polska większość w Sej­
mie.

A polska większość w Sejmie była 
i jest kategorycznym żądaniem ogrom­
nej większości wyborców' i Jedności 
Narodowej j piastowców.

Większość centrowe - prawicową za 
jjiim się w Sejmie utworzyła, była już 
■w społeczeństwie.

Od .sposobu prowadzeń a rokowań 
między klubami poselskim, od zręcz­
ności ich przewódców .i talrtycznej g’ y 
parlamentarnej stronnictw — zależał 
jedynie moment sformowania się tej

więlc aości i udż/ia1 jaki mieć będą po­
szczególne stronnictw a w wytworzo­
nym przez nią rządzie.

Trzeba przyznać^że ludowcy uzy­
skali w układach z Jednością Narodo­
wy znacznie w.ęeej, niż Jedność Naro­
dowa. Reprezentując w Sejmie dwu­
krotnie mniejszą liczebnie sile, mirnoto 
otrzymują prezesurę gabinetu i poło­
wę niemal tek.

Ale nie to jest w tam porozumieniu' 
naważmejsze.

Skutki jego dia przyszłości Polski w 
zupełności zależeć będą od tego; czy

u w n T imiii  iim 11 t t nr  g am a

przez sojusz nacjonalizmu polskiego ze 
stanową politykę włościańską — pod­
niesie się w  masach ludowych zrozu­
mienie mocarstwowych interesów Pol­
ski, czy też myśl narodowa Gę obniży, 
dostosowując się do pozfoemu haseł e- 
goizirmi chłopskiego.

Zależeć to zaś bęazie przedewszyst- 
kiem od tego. czy świadoma narodowa 
inteligencja potrafi należycie wykorzy­
stać nastroje, wytworzone po wsiach 
przez to zbliżenie, by zwiększyć swój 
wpływ ideowy na masy włościańskie.

Stanisław Grabski.

S M sd  w mmie poM iej • f i ę t a ś c i  
parlMientarnej podpisany

Warszawa. (Tel. wł.) 17. maia. Dzi­
siaj w godzinach porołudniow j cli pod­
pisany został układ pomiędizy ZLN, Ch. 
D. i PSL. (Piast) o wytworzeńIr pol­
skiej w iększnśd parlamentarnej. Wobec 
dionioslości faktu, który zaważy na ca­
łej polityce zewnętrznej i wewnętrznej 
naszego państwa, prezesi klubów: Glą- 
biński, Witos i Cbacińskii jutro o godz. 
10 rano będą u Prezydenta Rzpltei, któ 
rego zawiadomią o podpisaniu układ1"..

Pozostaje k,w'estja ustąpienia gene­
rała Sikorskiego. Ton ostatni miał o- 
świadczyć, że do ustąpionn skłoni go 
jedy-ue isdrv’alenie votum nieufności 
na plenum Sejmu. Czy wmlosek o vo-

tum wypłynie na jutrzeiszerr posjedze- 
ii u, niewiadomo.’

Lewica, króra do ostatniej chwili lu- 
cłźfa się, że dio podpiisania układu nie 
dojdź'* zdradza silne zdenerwowanie 
i miezadewolenie, toteż powyższe po­
siedzenie zapowiada się burzliwie.

Warszawm. (Tel. wl.) 17. maja. Wczo 
raj dnia 16. bm. odbyło się posiedzenie 
Rady naczelnej stronnictwa katobeko- 
ludowmgo, na którem uchwalono przy­
stąpić do nowoutworzonej większości 
parlamentarnej.

Stanowisko NPR nie jest jeszcze za­
decydowane, zdaje się jednak prawie 
pewnem, że stronnictwo to udzieli po­
parcia nowemu nządow i. ^

Ola cze p  Anglja uznała wschodnie granice
Londyn. '(PAT.) Polradia Odpow'ia 

dając w Izbie gmin na imenpelację w 
sprawie uznania wschodnich grand 
Polski przez mocarstwa somszmeze 
lord Curzon oświadczył, że  kwestia ta 
była przez dłuższy czas wielce skom­
plikowana. Powodom, dla którego od­
raczano załatwienie tej sprawy były 
kroki wmjenne prowadzone na terytor­
iach spornych. Dopiero na początku 
br. mogła Pada ‘ambasadorów zająć 
się tą sprawa i po gruntownym jejf roz­
patrzeniu w  marcu powzięła ostatecz­

ną decyzję. Decyzja ta wcielainca 
wschodnią Galicję do Polski została 
przyjęta przez rządy państw' sojusz­
niczych. Raporty przedstawicieli dy­
plomatycznych Anglji w Polsce po­
twierdzam, ze powyższe załatwienie 
sprawy Galicji wschodniej zostało Przy 
jęte przez obie strony zainteresowane 
oraiz spokój całkowity'- panuje w tej czę 
ści Europy, gdzie niedawmo jeszcze 
horyzont polityczny był lak zaciemnio­
ny.

P. Benesz o ścaiecznaści sojuszu

Z D N I A .

Praga. (PAT.) Benesz w wywiLadzie 
udzielonym przedstawi ci etowi „Petit 

Parisien" oświadczył między innymi. 
Sojusz polsko-czeski jest rzeczą  ̂ ko­
nieczną i musi być osiągnięty. W szy­
scy, którzy sojuszowi temu się sprze­
ciwiają. są politykam' krótkowzroczny­
mi. Drobne i śmieszne sprawy/ stano­
wią przedmiot sporu 45 niiijonów lu­

dności. Doszliśmy do zupełnego poro­
zumienia z Austrją po trzywiekowy ch 
walkach, a nie możemy porozumieć 
się z Polską z powodu kwestii, które 
interesują zaledwie kilkuset mieszkań­
ców. Należy zaniechać kwestii pre- 
stige‘u i uregulować kwrestje sporne 
na gruncie polityki realnej- 

—o—

SZEF SZT \BU ANGIELSKIEGO 
W WARSZAWIE.

Warszawa, (PAT.) Dziś o godzinie 
6‘30 rano przybył z Krakowa szef 
sztabu armji angielskiej gen. lord Ca- 
van wrraz z małżonką i towarzyszący­
mi mu rotmis-trzem Pusłow'skim z ra­
mienia Prezydenta Rzeczypospolitej, 
pułk. Carton de Viart oraz śv/itą zło­
żoną z oficerów angielskich i polskich. 
Na dworcu udekorowanym flagami i 
barwach angielskich i polskich oczeki­
wali generała Cavana marszałek Pił­
sudski. gen. Pogorzelski dowódca OK- 
dov ódca miasta, pułk. Suszyński, pułk. 
Kukowski 7} ramienia prezesa Rady 
ministrów, szef protokołu dyplomaty­
cznego Przeździecki. ciraz kornp. hono­
rowa 30 pp. z sztandarem i orkiestrą. 
W chwili wjazdu pociągu na peron or­
kiestra odegrała hymn angielski a na­
stępnie polski a kcnip. sprezentowa­
ła broń. Wychodzącego z wagonu go­
ścia powitał marszałek Piłsudski któ­
ry następnie przedstawił gen. Cavano- 
wi 1 jego małżonce obecnych dostojni­
ków wojskowych i cywilnych. Po przej 
ściu przed frontem kornp- honorowej 
i odebraniu raportu od dowodzącego 
oficera gen- Cavan wraz z małżonką 
i świtą udali się do poselstwa angiel­
skiego, gdzie zamieszkali.

MINISTER SOSNKOWSKI O CELU 
PODRÓŻY MARSZALKA FOCiiA.
Warszawa. (PAT-) „Rzplta" podaje 

Z powodu fałszyw yrch pogłosek, .akie 
pojawiły się we wrogiej nam prasie za 
granicznej o celach podróży marszał­
ka ł ocha uo Polski minister, spraw 
wmjiskowych gen. Sosnkowski w roz­
mowie z w spółp.racowmikieni „Rzeczy­
pospolitej ‘ oświauozyl: Ci, którzy
wszczynają alarmy po zawarciu kon­
wencji wrojiskowej polsko-francuskiej 
zapominają, że taka konwencja jest 
zgoła zbyteczną, gdyż podpisano ją 
jeszcze przed dwoma laty. Celem kon- 
w oncji było i jest utrzymanie trakta­
tów pokojowych. Wszelkie pogłoski o 
agresywności Polski w związku z wi­
zytą marszałka roclia czy to odnośnie 
do \ j .  Śląska czy Niemiec i wc-góle w 
związku z akcją Francji na terenie 
Ruhry a także i w stosunku do sowie­
tów :;ą wymysłem i kłamstwem. Każ­
da konwencja wojskowm wymaga uz­
godnienia sposobów' jej wykonania i 
wzajemnego porozumiewania się sprzy­
mierzonych armji. To poznanie armii 
naszej było też celem przyjazdu mar­
szałka Focha do Polski.

UPOSAŻENIE PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

W arszawa. (Tel. wi.) 17 maja. Upo­
sażenie Prezydenta Rzpltei aż do cza­
su ustawowego uregulowania, ustalo­
no łącznie z kredytami reprezentacyj­
nymi w' budżecie na br. na kwotę 15 
milionów' mkp. miesięcznie wmdlug staw 
ki styczniowej. Kwota ta będzie pod­
noszona stosownie do wzrostu pensji 
urzędniczej. Kancelarja cywdlna ma 0- 
trzymać w br 570 milionów mkp.
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rssyisfs;.
Upadek Lloyd George‘a był następ­

stwem klęski, jaką poniósł w  wojnie 
prowadzonej z Turcja, aż do ostatnie­
go żołnierza greckiego. Klęska ta stała 
się punktem zwrotnym w polityce an­
gielskiej na Bliskim Wschodzie. Fran­
cja i Anglia zamieniły swoje dotychcza 
sowe pozycje. Angija zibliżyla się do 
Turcji oddaliła ocl Rosji. Francja odda­
liła się od 1 urcji a zbliżyła, się do Rosji 
Dotychczasowa rosyjska pohtyka ga­
binetu londyńskiego ustąpiła miejsca 
rosnącemu z dniem każdym od chwili 
upadku Lloyd Ueorgea antagonizmo­
wi angielsko-rosyjskiemu, który w 
ostatniej nocie Curzona z dnia 8 maja 
osiągiąl wojenne już niemal natężenie

Moskwa prawie od foku największe 
go swego wroga widzi w Anglii, nie 
we Francji, ani też w St. Zjednoczo­
nych. Cziczerin na pierwszei knofcrcn- 
cji lozańskiej, zgoła inaczej niż w Ge­
nui, nic w delegacji francask :i, lecz w 
angielskiej znalazł swego głównego 
przeciwnika. W spiawie cieśnin był 
słuchany i roE.um:anym przez Francu­
zów, 7. Anglikami nie mógł się poro­
zumieć.

Role angielska i francuska w Lozan 
nie , na Wscnodzie wraz z upadkiem 
Lloyd George'a odwróciły się: Tu cja 
przestała się '■ozumieć z Francja, Ro­
sja zaś z Angija

Nie sadzimy, aby zmiana; ta hyła dla 
nas niekorzystna, rac?ei przeciwnie.

PoJska niema zupełnie powodu za­
mykać Rosji dostępu do cieśnin, ani 
też tamować jej ekspanzji na Bliskim 
Wschodzie i na dalszym, oaw.-acać jej 
uwagę od Azji. by Ja skierowywać 
wbrew naturze rzeczy na Niemcy i 
Euiopę środkowa- Wręcz przeciwnie. 
Autagcmzm angielsko-rasyiski jest jak 
słusznie podniósł w ostatniej swej mo 
wTie w Izbie gmin Lloyd George obja­
wem zupełnie naturalnym, v>rzeciw1eń 
stwo realnych interesów Anglii i Ro­
sji w Azji jest zbyt silne i stałe, aby 
każde zbliżeni* angielsko-rosyjskie mo 
cło być czem innem, niż przejściowa 
forma toczonej walki. Nic dla Polski i 
c la Francji a także dla Rosji i dla An­
glii bardziej szkodliwego, aniżeli związ 
ki przyjaźni angielsko-rosyjskie, Zwiąż 
ki sztuczne, oparte na kłamstwie, orze 
ciwne naturze, budowane zła wolą i 
podstępem, w  celach wrogich i niena­
wistnych w perspeł tywie dalszej przy 
• złości żadnej z grzeszących nimi 
stron nie przynoszą korzyści i szczę­
ścia. Zarówno tej, która doraźnie i na 
lazie odniosła z nich sukces, iak i tam 
tej drugiej oaztikanej i poszkodowanej 
przez „przyjaciela" (m,)

„ t o s  f to f i r a y e * .
Pod powyższym tytułem ..Kuner 

Poznański" zamieścił w  jednym z  osta 
tnich numerów: znamienny artykuł
wstępny, w  którym czytamy, 
v 'Opinia publiczna domaga się córa z 
natarczywiej od przywódców stron- 
nisŁw ósemki i od p. Witosa, by ćłuzci 
nie zwlekali i doprowadzili do końca 
' ,:ieło, które rozpoczęli Naprawy sto­

sunków finansowwdr i gospodarczych 
nie można już odkładać. Naprawa ta 
zaś nie może być przeprowadzona je­
śli całokształt stosunków, politycznych 
nie uiegnie zmianie, jeśli system rady- 
kahio-socjalistyczny nie będzie stano­
wczo i ostatecznie usunięty.

Dochodzą nas Wiadomości, że po­
wstają na drodze do urzcczywdstnieida 
nowego układu stosunków politycznych 
w Sejmie pewne trudności w Wlelko- 
polsce wiaśnie. Wobec tego musimy 
oświadczyć jasno i a całem poczuciem 
wagi tego. co mówimy, że musi być 
i będzie wyraźnie ustalona odpowie­
dzialność za przeszkodzenie rzeczj', 
która cala opinja uważa zgodnie nie- 
tylko za pożądana, lecz za konieczna. 
Za wielkie rzeczy są w  grze, by mo­
żna się bawić w ogólniki i niedomó­
wienia. Wiemy ze źródeł miarodaj­
nych że Związek Ludowo-Narodowy 
jest zdecydowany doprowadzić roko­
wania z Piastowcarni do szybkiego za 
kończenia. Kto urzeczywistnieniu wię­
kszości parlamentarnej i Zlikwidowa­

niu rządów' radykalno-socjalisty cznych 
chce przeszkodzić, ten będzie musuil 
za to wziąć pełną j publiczną odpo­
wiedzialność. Gdyby paś powodem roz 
b  cia się układów i udaremnienia doko

Lcndyn. (PAT.) Reuter donosi, że lord 
Curzon odbył dziś z Krasinem w  urzędztc 
spraw  zagr. Drzedpołudniem długa konfe 
rencię, na której byli obecni Mac Cii i szb- 
reg urzędników rosyjskich departamentu 
urzędu spraw  zagranicznych, i 

1 nndyn. (PAT.) Partia utdotiistyczna) u- 
waża odpowiedź sowiecką za mezadowa,- 
mającą. ..Daily T elegrarh" pisze, że za­
warcie układu handlowego z Rosją by to 
błędem. A jeszcze cięższym byłaby błę 
dem podtrzymywać ren układ w dzisiej­
szych warunkach.

Wiedeń. (PAT.) „Arb. Zig.‘ przyno­
si z Berlina następujące szczegóły 8 
organizacji heinza: Przywódca organi 
zacji Hauenstein był praez Lberliartha 
mianowany chorążym w  .irmji bałty­
ckiej. Należał on do tych. któ-zy wzię­
li pośreani udział w zamachu na Ra- 
thenaua. U Haue.nsteina znaleziono wó­
wczas 15 hi nitów a.nuniaii- Mimo ro 
pus7C7(ono go h i  wolną stopę Zwolnio 
ny udał się do Zagłębia Ruhr, gdz:e 
irtwonzył tzw. czynna propagandę. Or­
ganizacja dokonywała zamachów na 
koleje, w  następstwie czego władze

T l r r c r  S elh sfscliu fza
Katowice. (PAT.) Ustawiczne napa­

dy i prześladowania Polaków na tery­
torium Śląska opolskiego oraz liczne 
skargi i doniesienia ludności polskiej 
naprowadziły władze polskie na ślad 
istnienia ną terenie wojewóazrwa ślą­
skiego osól) należących do organizacji 
niemieckiej. Władze bezpieczeństwa 
aresiztow'ały dnia 15 bm. jednego ze 
znanych cPonk. Selbstschutzai Jolia- 
na KUfczyka zamieszkałego w Stola- 
rzowicach- przy którym znaleziono 
kompromitujące go dokumenty i foto­
grafie oddz. Seibstschutzu w  pełnym 
rynsztunku, oraz notaidu o podziale 
płac osób sfotografowanych. Kaffczyk 
znany był ze znęcań się nad Polakami, 
zamieszkałymi do tarmiej stronie i z 
dokonania zbrojnych napadów. Na, sku 
tek aresztowania Kaffozyka oddziały 

Seibstschutzu ustawiły się na szosie gli­
wickiej na terytorium niemieckiem w 
regularne kordony wojskowe, zamyka 
ląc grancę, przyczem aresztowały oko 
ło 20 Dolskich robotników', ooywateli 
państwu polskiego, którzy wracali z 
pracy do miejsca swego zamieszka­
nia w Nowych i Starych Reptach na 
terenie poiskim.

sce miały się stać interesy stanowe 
jakieś poszczególne i warstwy, stawio­
ne przez iiej i,Jirzedsta wici cli powyżej 
nakazu interesu narodowego, to warst 
wa taka przekreślałaby dobrowolnie 
swą role polityczną wi kraju.“

| Londyn. (PAT.) Rada gabinetowa na 
dzisiejszem posiedzeniu zjamowała się 
kwestją rosyjską. Krassin oświadczył 
dziennikarzom, że zniesienie układu 
liaudiowego pociągnęłoby za sobą to, 
że interesy wartości 10 miliardów f t  
szterl... którą to wartość reprezientińe 
ten układ, przeniesione były do innego 
państwa.

okupacyjne aresztowały . horrrtbtrzow 
W  sprawie planowanego zamachu w 
Hamburgu i utworzenia organizacji 
wrogiej republice, czynnymi był tzw. 
związek dolno-nierniecki (Bund der 
Nieder-Deutschen). Związek ten otrzy­
mywał znaczne sumy z kół wrzemy- 
słowo-liandlowych. Z ^Jfstów sKonfisko 
wunvch wynika, że Ludendorff i jego 
grupa mieli zamiary prawicowe-rady­
kalne. Na jednem z posiedzeń wzyw a­
no wprost do wykonania zamacSu 
stanu.

*

Zatrzymanych umieszczono wr oberży 
a do komendy policji w  województwie 
śiaskiem wysłano pismo z pogróżką, 
że o ile wydali się Niemców z okręgu 
województwa, to z Niemiec wydali 
się podwójną ilość Polakow, a nadto 
zażądano uwolnienia Kaficayka. Do ro- 
iictuików polskich przybyło dwóch po 
licjantów niemieckiej policji państwo­
wej. Robotnicy zażądali wypuszczenia 
■eh na wolność, żądanie to jednak nie 
odniosło skutku. Policjanci niemieccy 
wTPOwiedizieli na wet zdanie, że szko- 
da, że ich tj. polsk, robotników nie za­
strzelono. Wobec powyższego fajk(u 
komendant policji w  Tarnowskich Gó­
rach zwrócił się do komendy' policji 
niemieckiej w' okręgu było.nskhn, do­
magając sie wypuszczenia polskich 
obywateli. Komendant niemieckiej poi i 
cji oświadczył, że da nolecenie zwol­
nienia przytrzymanych robol tuków, 
gdyż zupełnie rozumie pobudki, jakie- 
mi kieiowały się władze polskie, are­
sztując Kaffozyka, jednakże byłoby 
wskazane, aby' Kaffczyk został uwolnio 
ny, gdyż policja niemiecka jest bezsil­
na wooec Seibstschutzu.

Eropagaitila ajęgiersha.
Należy naprawdę podziwiać niezwv 

kła w'ytrw'afośc Węgrów" z jaką pro­
wadzą od ostatnich 3 lat bez przerwy 
swoją propagandy pomimo całej jei 
bezpłodności.

Zwraca się ona w pierwszym rzę­
dzie przeciw Czechosl&wacy. Jest rze 
czą łatwo zrozumiałą, że Węgrom tru 
ano pogodzie się z istniejącą dzasia1 
sytuacją polityczną, a szczególnie wę­
gierscy bsne nati et possesionati nie 
mogą żadną miarą przeboleć utraty 

najbogatszej części terytorium da,w- 
nych Węgier to jest słowiańskiej Sło­
wacji.

Istnieje cała literatura węgierskiej pro 
paganuy. po największej części dzt- 
łoej i nieprzebio^ającej w środkach 
W myśl solistycznego twierdzerua, że 
cel uświęca środki, używa się tu na 
równi fałszu i prawdy, 'węgierska lite­
ratura dziennikarstwo i siztuka złączy 
ły się, by przedstawić światu w  spo­
sób jaknajeieAtowniejszy krzywdy i 
cierpienia narodu węgierskiego

Jest zrozumiałem, że (pozostawia­
jąc na boku wszelkie sentymenty) pań 
stwo, które ra alczyłc z "alym ■niama! 
światem po boku Niemiec pora iuaob;. 
jako pokonane ponieść wszelkie kon­
sekwencje kieski. Tak jednak nie jest, 
Z terytorium bowiem azysto węgier­
skiego straciły W ęgry tylko nieznacz­
ny skrawek ziemi, a -eszta to ziemie 
rumuńskie i słowiańskie; ziemie, bez­
względnie Rrzez Węgrów' jarzmione i 
gnębione. Jeśli wolno w  ten sposób ro­
zumować, to o i’eż bardziej zostab 
ukarani Tu/cy, Bułgarzy i \ustrja-

Kierownikami bezmyślnej i romanty­
cznej polityki na Węgrzech, nieodróż- 
riiającej dobra od zła, rzeczywistości 
od utopii są lojaliści, w przeważanej 
części bogaci lub zborń nitowuni ma­
gnaci wigierscy, którzy trzymali się 
habsburskiej klamki na dworze }viędeń 
skirn. Są to potomkowie tych, ictórzv 
przysięgali perfidnej władczymi Austin 
Węgier Morji Teresie słorwami „virutn 
et sanguinern". Nie dziw, że podobni 
obywatele now'ych Węstier nie mogą 
przeboleć swej dawnej dworskiej świe 
tuości i knują spiski w domu i za gra­
nicą, • -  przywożą niedołężnego Ka­
rola Habsburga do kraju •— przysięga­
ją Ottonowi wierność itp. Tylko trze­
źwa orientacja i prawdziwe woltiościo 
we i zdecydowane stanowisko studen 
tów węgierskich uratowały krai od no 
\vych doświadczeń pray ostatniej eska­
padzie Bogu ducha winnego Karola 
Habsburga.

Biorąc nod uwagę liczne więzy przy 
jaźni polsko-węgierskiej, która aresztą 
łączyła Węgry i z icn najbliższymi są­
siadami i z Francją, należy życzyć na­
rodowi węgierskiemu: intensywnej
pracy nad unormowaniem i skonsolido 
waniem stosunków gospouaiczych we 
wnątrz swego kraju a następnie wy­
rzeczenia sie mrzonek o restytucji da­
wnej monarchii węgierskiej i odzysko- 
niu dawnych granic. Kr.

PREA1JFR WĘGIERSKI 
W RZYMIE.

Wiedeń. (AM.) Rzymski korespon­
dent. ,.N. Fr. Presse ‘ donosi, że. Musso- 
lini wysłuchał z wieikiem zaintereso­
waniem wywodow hr. Betlileua. oświaj 
czając węgierskiemu premierowi, że 
MJochy z największą życzliwością zba 
dają węgiersliie dezyderata i że on 
zaraz po puwrucie nieobecnego min. 
fhiansów Stefaniego zaimic się rozpa­
trzeniem próśb węgierskich.

Rzym. (AW.) Według „II Mondo" 
stara się lir. Bethlen w Rzymie o mo­
ratorium przynajmniej 10-1 et nic w 
sprawie zobowiązań wynikłych z trak 
tatu Trianon. Dat przy tom wyraz prze 
konaniu, że M\-gry nie będą mogły 
wypełnić nałożonycn na nie obowią? 
ków jeżeli nie da im się w spokoju zer 
ganizować przemysłu Jednym z punk­
tów programu podnóży Bei hiena do 
Wioch jest również sprarza. zawarcia 
układu handlowego wlesko-węgfer- 
skiego.

Rzym. (AW. Według ostatnich in­
formacji permjer węgierski zabawa w 
Rzymie do soboty i przyjęty będzie 
przez króla i  Papieża.

Gdańsk. (PAT) Tutejsze pisma pol­
skie donoszą, że przed dwoma dniami 
zawiadomiły władze Kapitana mary­
narki Szwarca, że Sca.at gdański 
wbrew' postauo^wieniom urzędu porto­
wego odmówił kapuanosvi Szw'oicowi 
prawa prowadzenia s-tatku w jx>rcie 
gdańskim, ponieważ: kpt. Szwoi c jest 
obywatelem polskim. Ogłoszenie tej 
wiadomości miało ten skutek, że poli-

uoańsk odwoiuJc sit; do Wysokiego Komisarze
Gdańsk. łPAT.) Z powodu niemożności 

usunięcia nieporozumień w  sprawie w yda­
wania paszportów dlui obywateli gdańskicn 
udających się za granicę rząd polski po­
stanowił kwestję tę jednosl. onnie uregulo-

cja zwróciła się do k p t Szwarca, aby 
w przecągu 24 godain wnió.M podanie 
o prawo zamieszkania w Gdańsku, 
przyczein podał, jakie są jego środki 
utrzymania i jakie dochody. Znainien- 
n&trj jest, że z ednej strony władze 
gdańskie odmawiają możności hurob- 
koA-, ania a z drugiej domagają się wy 
kazania środków utrzymania.

wać. W obec tego senat gdański zaapelował 
do wysokiego komisarza Ligi Narodów, 
prosząc o wydanie orzeczenia w tej spra­
wie.

I

nania przewrotu politycznego w Pol-

. • * r ,4

Konferencja Krassina z Curzonem..

' Szczegóły planowanego zamachu siano
w Niemczech.
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Jstffli i męzienia".
(.’.) Z dzii wn&in, zupełnie swoistem 

uczuc em czyta się „Kartki z więzie­
nia", uapsane przez śp. Eligiusza Nie­
wiadomskiego w więzieniu mokcrtow- 
skiem w czasie ou 1. do ?9. stycznia. 
Ponad c z y ta j  treścią tych 38 strome 
tekstu, prze prac owy waną przez myśl 
panine osobistość autora, człowiek, 
zbierający w sobie promienie jakiejś 
drugiej pozaudelektuailnej, emocjonal­
nej ćwiadonK/śd. Ku temu człowieko­
wi, niewidzialnemu a przecież wyczu­
wanemu w łonie każdego zdania, każ­
dego słowa, palącego iak ogień i wo­
łającego, jak chórailna orKiestra pioru­
nów — gamie się wyoKaźnia, uczu­
cie, dusza polska Bynajmniej jednak
nie oka rewelacyjności — jalmJjy  wy
znań poległego.

Nie są zgoła rewelacją w porocznem 
znaczeniu ićigo słowa „Kartki z więzie­
nia Nie są nią dlatego przede wszyst­
k im , ponieważ każdy PoJak odnajdu­
je w o.ch s tbie samego, swrje wUme 
myśli, tęsknoty, gniewy, ukochania i 
.waśnienia. Magnetyczna s.ła ,:Kartek" 
■1 ryje się w syntetycznem uchwyceniu 
przekroju współczesne i psychiki naro­
dowej roisMej, w kapitalnum ujęciu i 
związaniu w całość najis-tofcn:e.rszy'ch 
zarówno protestacyjnych jak i twór­
czych „programowych" odruchów każ­
dego z osoana Polaka. To, co każdy 
w Polsce obywateil odczuwa, myśli i 
czego chce, to Niewiadomska sformu­
łował i raz na zawsze utrwalił w 
swych „Kartkach". I naprawdę, mógł 
to uczynić — w ten sposób — tytko 
człowiek, wolny już odi jakichkolwiek 
więzów śy. iata zewnętrznego, trwają­
cy już duszą całą „po tamrej stronie", 
a cie’eśn;e odczuwający już mroźny od 
dech pochylonej nad nim śmierci. Tyl­
ko taki bowiem człou ieik mógł ujrzeć 
w sobie niby w zwieroiedle dustzę ca­
łego narodu.

Tnzeba raz jeszcze ze szczególną si­
łą oodikreśłić zazmacaouy jttż fakt. Nie- 
y iadomski pisał swe „Kartki" po ska- 
■ząflłui go na śmierć, ze świadomością, 
że każdy azień, każda godzina zoliza- 
ja gio nieubłaganie do przewidzianego 
s raszliwą ustawą kiońca. Cóż można 
powiedzieć o psychologii człowieka ta- 
kiego iak EMgjusz Niewiadomski, czło­
wieka, wiedzącego i czulącego, że je- 
V.cz3 tyilkęi dni parę, godzin kilkana­
ście . . .  Jedno .zaiste, pewne jak słoń­
ce na niebie: ten człowiek może i mu­
si mówić tylko prawdę, sama prawdę, 
wyzwoloną już całkowicie od wszel­

kich względów 'nieistotnych, kompro­
misów postronnych, koniecznych i nie 
urńknionych nawet, gdy tę prawdę 
chce powiedzieć działacz, oodityk, mc- 
fraJista w życiu czymnem, ooidzżennem.

Tak jest też w istocie. Można wyra­
zić najgłębsze przekonanie, że każdy 
myślący czytelnik „Kartek" uderzony 
jest przeuewszystkiem sugestywną silą 
prawdy, idaocj z każdego ustępu, z 
każdej myśl/, zawartej w „Kartkach".

Niewiadomski wyppw:edziiał się prze 
dewszystkiem jako cierpiący, czuju.,cy 
Polak, który* ptmez cztery lata najpil­
niej śledził stosunki panujące w pań­
stw'?, powołanem do odrodzonego, nie 
podległ'go życia, jako obywatel, któ 
ry w  piersi swej nosił rozżarzoną tę- 

szeicgn pokoleń i który u  jej' 
wype-b .ieniu, musiał przeżywać głębo- 
k: ból j-o.zczarowmnia. Tęsknota do Pol­
ski naroiioyyej, mocarstwowej 'została 
lian cbnie przez czynniki, państwem 
kierujące zdradizora a miast niej i głó­
wnie za sprawą tych czunników w y­
hodowane zostały u samego zarawa na 
szei nowej państwowości zarodki przy 
s/łego jej rozkładu i upadku, „kwestie" 
i „idee", których załatw ienie i realiza­
cja żadną miarą pogodzić się nie dadżą 
z Programem Polski jako mocarstwa 
i państwa na prymacie narodu opar­
tego.

W szeicgu krótkich, zwięzłych ustę­
pów wypowiedziany został ból obywa- 
teła. wyrosły z goryczy zawodu, suro­
wa i twarda w swej oczywistości praw 
da o problemach; stosunkach i ludziach 
z dziejami pierwszego czferolecia Pol­
ski wskrzeszonej na zawsze związa­
nych a wreszcie szkic ogólny progra­

mu pracy swdecznej ; politycznej, ma­
jącej zasklepić rany, zadane Polsce w 
pierwszych latach jej ruiepcdileghygo by­
tu i stwc-rz , ć realne warunki pod fak­
tyczną już budowę państwa narodo­
wego i mocarstwowego.

Tytuły ustępów: „Kłamstwo i praw- 
d r ‘, „Słowa a czyny", .,Młodżież“; 
„Demokracja to kompromis", „Piłsud­
ski", „Władza", „Partie", ,.'Żydzi i my‘, 
„Walka klas", „Ustawa wyborcza", 
„Polity'ka“, wskazują tematy i sprawy 
ogólne, około których skupił śp. Niewia­
domski problemat Polski jako nowo­
czesnego pa listwa. Od tego, jak te spra 
w y zostaną przez polską opluję naro

Z komisji
Warszawa. (PAT.) Dziś pod przewo­

dnictwem p, Ołąbińskiego, w  obecności 
marszałka Sejmu Rataja, odbyło się 
posiedzenie sejmowej komstji budżeto­
wej. Na wstępie przewodniczący od­
czytał list marszałka Rataja, zawiada­
miający, że klub Wyzwolenie podjął 
się przydzielenia sw'oim c/Jon kom re­
feratu o prowizoriach budżetowych, o 
projekcie ustawy, o emisji biletów i po 
żyozce w  PKKP. Po odczytaniu listu 
przewodniczący p. Gląbiński zlapytał 
przewodniczącego klubu Wyzwolenie 
p. Thugutta, czy kub referaty przyj­
muje. W odpowiedzi p. Thugutt zazna­
czył, że klub po wierzył referaty p. 
Sanojcy- Obecny na posiedzeniu p. Sa- 
nojca wyraził na to swoją zgodę. Ko­
misja uchw'aliła, aby refraty były ppzed 
łożone nie później niż 25 maija. z rem, 
aby dnia 26 maja komisja mogła je za­
łatwić. Następnie przystąpiono do roz 
dzjielenia referatów preliminarza bu­
dżetowego. Generalny referat powie­
rzono p. Głąb.ińskiernu. Po rozdzieleniu 
referatów, mat szalek Rataj postawił 
wniosek, aby celem szybkiego załat­
wienia odbywały się wspólne posiedzę 
nia referentów i przewodniczących ko­
misji, tale, aby ustawa mogła być za-
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Warszawa. (PAT.) Senat. Na począ­
tku dzisiejszego, XX-go posiedzenia 
Senatu, marszałek zawiadom.!, że sen 
Kruk (PSL) zrzekł się manaatu.

Sen. Średniawski leferował sprawę 
kredytu dla Centralnej kasy Spótek roi 
niczych. Chodzi o udzielenie rolnikom 
kredytu na zakupno nawozów' sztucz­
nych. nasion i innych środków potrze­
bnych do uprawy roli. Odnośną rezo­
lucję przyjęto.

Po referacie sen. Nowodworskiego 
przyjęto bez zmian załatwioną przez 
Sejm ustawę o zaopatrzeniu emerytal- 
nem wojskowych i ich rodzin.

Sen, Bielawski w imieniu komisji pra 
wniczej reteiował ustawę o upowa­
żnieniu Rady ministrów do wprowa­
dzenia zmian w opłatach pieniężnych 
w postępowaniu cywilnem. obowiązu­
jących w b. zaborze rosyjskim- Usta­
wę przyjęto.

Sen Smól.,ki referował projekt usta­
wy w sprawie upoważnienia osób upra 
wiających działki ziemi na cudzym 
gruncie na obszarze Ziemi Wileńskiej 
i innych na kresach wschodnich, do 
czasowego użytkowania uprawianych 
gruntów.

Ustawę przyjęto wraz z poprawka­
mi zaproponowanymi przez komisję.

Przystąpiono do dyskusji na amter- 
pelacją Związku Ludowo-Narodowego 
w sprawie stosunków polsko-gdań- 
skicli.

Zabrał glos minister snraw zagrani­
cznych Skrzyński.

Wysoka Izbo. Wczoraj na’ komisji 
spraw' zagranicznych Sejmu mówiłem 
o stosunkach polsko-gdanskich. zają­
łem stanowisko w imieniu Rządu, pięt- 
tnuiąc te stosunki, które nie odpowia­
dają tym, jakie powinno być ustalone 
między Polską a Fdauskiem w myśi 
Traktatu Wersalskiego. W ciągu 4 lat 
nie mogliśmy niczego uzyskać- Ustaw o 
dawstwo wewnętrzne GJahska nie od 
powiada duchowi konstytucji, która

dową a pod jej naciskiem przez odpo- 
v iedzialne czynniki ikęte i przeprowa­
dzone w życtu, zależy jaką i czem Pol 
ska u siebie i w świecie się stanie.

Powyższe ogolm-e tu zarysowane 
znamiona prz.rJiśnnertnej spowiedzi 
NieWiadomsiciego, będącej niezależnie 
od swoistego swego cnarakteru w j bit- 
nem zdarzeniem w dziedzinie naszej 
literatury politjcznej lat ostatnich, u- 
prawn-ia:ą do twrrósku, że publicystyka 
polska często będzie szukała w „Kart­
kach z więzienia" zachęty i potwier­
dzenia słuszności zasad1 w walce nie- 
us^ępliw ej o Polskę nannidową i mocar­
stwową.

s r m o w y c h .
latwiona przed feriami letnjemi. Wmo 
sek przyjęto.

P, Michalak referował wniosek P. 
llei za w  sprawie pozyczki 10 miliar­
dów marek na budowę domu w Pozna 
ruf dla reemigrantów z Westfalii. Po 
dyskusji uchwalono upoważnić mini- 
srra skarbu do udzielenia gwarancji 
Towarzystwm kredytów-emu w wyso­
kości 10 nuljardów na cele budowy 
wyżej wspomnianych domów-

Na dzisiejszent posiedzeniu komisji 
rolnej p. Kubik referował wniosek na­
gły w sprawie uzyskania kredytu w 
wysokości 100 miliardów marek na 
przeprowadzenie 1 likwidacji majątków 
niemieckich w b. zaborze pruskim. Po 
ożywionej dyskusji przyjęto rezolucję 
p. Poniatowskiego, aby referent poro­
zumiał się z  ministerstwem skarbu i 
Głównym Urzędem Ziemskim i aby 
kredyt 1U0 miliardów był przekazany 
Gl. Urzędowi Ziemskiemu ź przezna­
czeniem na likwidację matąików nie­
mieckich i na parcelację wśród drob­
nych rolników'.

Posiedzenie sejmowej komisji dla 
walki z drożyzną nie odbyło się iz po­
wodu braku ąuorum.

}o!ski w Cdańsku.
z y ń s k i e g a  w  S e n a c i e -

jest sprecyzowana i zawarta w jedy- 
rjem źródle prawa, źródle decydują- 
cem dla stosunków polsko-gdańskrch, 
to jest w Traktaci eWersalskim. Dziś 
stoimy wobec faktu, iż Gdańsk nie 
jest tvm dostępem do morza, jakim 
być powinien w myśl Traktatu Wer­
salskiego, ii  zamiast być wcielonym w 
granice celne Polski, Gdańsk w przed 
wieństwie do tego jest oknem otwar­
łem na świat, luką przerywającą nasz 
kordon celny. Ustawodawstwo Gdań­
ska nie uznaje statystyki cemej pol­
skiej, przywozowych i wywozowych 
przepisów polskich. Co się tycizy trak 
towania poddanych polskich, to są oni 
traktowani gorzej od obcych podda­
nych, chociaż powirim być traktowani 
tak samo jak Gdańszczanie, z wyjąt­
kiem wykonywania praw politycznych 
które im tam nie przysługują. Co się 
tyczy Rady portu, to ta pracuje i za­
chowuje się tak, i-ak gdypy miemała, 
iż Polska tyJko na to stoi w związku z 
Gdańskiem, aby ponosić koszty, aby 
dawać sobie nakładać wszystkie wyda 
tki połączone z deficytem, a nawet 
rozbudową portu. Natomiast nelma żad 
nego głosu wr isprawach policyjnych, 
administracyjnych, ani korzyści z por­
tu.

Tetrzy punkty kardynalne, których 
których pozostawienie w  tym stanic 
rzeczy równałoby się odebraniu nam 
prerogatywy przyznanych nam w Gdari 
shu przez Traktat Wersalski, wymaga 
ją natychmiastowej sanacji. Rząd pol­
ski jest świadomy tego, że ma w swm- 
jem ręku szereg środków, których 
zastosowanie na terytorium polskiem 
okalająeem Gdańsk, środków wchodzą 
cych w zakres wykonywania suweren 
Pości państw-a polskiego.

K6r7.yGam z chwdłi, w której skła­
dani'tę deklarację, żeby z tej trybuny 
rtv-. ie-Jzić, ze wszystkie w iaiomości, 
jakoby rząd polski pragną! środkami 
nielegalnymi, gwałtownymi, opanoy ać

Gdańsk dla zdobycia tam oosfuchu dla 
swoicli ż;:dań, są nieprawdziwe i pw-cd; 

, stawriane ze źródeł dla państwa pol­
skiego WTGgich Polska tego v. e po­
trzebuje. Do bezprawia sięgać nic bę­
dzie. W bezprawiu znajduje się senat 
gdański, a rząd polski ma yy sw-oim rę­
ku iś-radiką które niobawem spowodują 
go do rewdzji dioitycihezaso >vego stano­
wiska.

Co się tyczjt stosunku naszego do 
wysokiego komisarza Ligi Narodów to 
niewątpliwie w najbliższym czasie \vo- 
br c bard, u bliskUn stosunków, kfóre 
nas lacza z Radą Ligi. z któr.* <' - - 
stajemy w  ścisłej i pełnej zrozuuiiena 
Pracy, akcja z samym komisarzem, cio 
którego bezsrtonmości mamy pehiierza- 
utanie, w kontakcie z sekretarzem Li­
gi którego będziemy mheld przyjem­
ność niebaw'eim w- Warszawie przyjmo­
wać, wyjaśnione będą i ustalone Cięte 

kompetencje, tak że w  nicizern kompe­
tencje komisanta Ligi NaTodówę bro- 
n ’ącego w. m. Gdańska nie popadną w 
kolizję z uprawnieniami państwm pol­
skiego, które są wynikiem suwerenno­
ści P-lsKi nad tervtorjum wolu-go tu. 
Gdańska.

Ograniczając się dci skonstatowania sta- 
11" faktycznego, stwierdzam, że rząd w n |  
bliższy rn czasie przystąpi do użycia n« 
swoiem terytorium takich środków, które 
odpowiedz? postępowianiu nieprzyjaznemu 
senatu gdańskiego i wypowiadam wiarę w 
n.zekcdaniu, że senat gdański przez te 
śiodki legalne i Drawne rządu polskiegi, 
zmtł3?z>ny będzie do powrócenia na drogę 
pnywa, a drogą tą dlai nas jest traktat wer 
saiski.

Sen. Bartoszewicz nawiązując do mowy 
ministra spraw  zagranicznych podkreślił o- 
świadczenie ministra, że Polskai użyje śroa 
ków leżących w  jej mocy, które zmuszą 
Gdańsk do zmiany dotychczasowego po­
stępowania wzglęaem Polski i zaznaczył, 
że z  wywodów prezydenta senatu gdańskre 
go wynika, że Gdańsk iest państwem ni»— 
zawisłem. Jestto  teza zasadnicza, aie pre­
zydent senatu gdańskiego myli się, tw ier­
dząc, że traktat w ersalski stw orzył jedno­
cześnie Gdańsk i Polskę. Polska istniała 
jeszcze przed traktatem  -wersalskim, a  w 
konferencji pokojowej Polska brała udział f  
trak tat podpisała, Gdańsk jest wytworem 
traktatu wersalskiego, który zapewuG Pol 
sce dostęp do morze. Obecny stan diużej 
nie może być utrzymany. Stosowanie arbl 
trażu przedłuża spraw ę i daje powód do 
ciągłych konfliktów. Tega ciągłego pra- 
wowania się Polska ma iuż dość (oklaski). 
Są inne środki, by zmusić Gdańsk do zro­
zumienia sytuacji. Pziś w porcie gdańskim 
nie możemy nic robić, a w  takich warun­
kach port dla mas nia ma znaczenia. — 
W chwili niebezpieczeństwa mieliśmy sme 
tne doświadczenie w  sprawie dostawy a- 
municji. Gdyby Gdańsk nie zgodził snę na 
nasze żądania, musimy go do tego zmusić. 
W ierzymy, że rząd zastosuje potrzebne 
środki, lecz znając polską ustępliwość, 
w zywam y rząd. aby w ytnvał na tej drodze.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne 
odbędzie się dt.ia 1 czerwca o godz. 4-te) 
popołudniu.

8614 MIL JARD ÓW Z PODATKÓW 
POŚREDNICH.

Warszawa. (Tel. wl.) 17. maja. Po­
datki pośrednie przynfiosły w  pierw­
szym kwartale b,r. 86U miliardów mk. 
Największe dochody dało opodatkowa­
nie spirytusu i wóffiki: 43 miliardów, 
cukieir 24 miliardów, węgiel 11 miliar­
dów, ropa 4 miliardy, opłaty patentowe 
1 miliard.

KOMUNIŚCI WARSZAWSCY NA 
USŁUGACH BERLINA.

Warszawa. (AW.) „Karier Czerw." 
donosi, że wśród bibuły komunistycz­
nej skonfiskowanej podczas aresztewa 
nia komunistów w Warszaw ie, znajdu­
je się iównicż wielka ilość gazetki pt- 
„Nowy Żołnierz". W artykułach dru­
kowanych w tej gazetce widoczna jćst 
inspiracja niemiecka, gdyż nierzadko 
mowa w nich o Potrzebie bratania się 
żołnierzy niemieckich z francuskimi «  
Zag. Ruhry,

—o—
Rzym. (AW.) Monsignore Testa 

otrzymał polecenie od Papieża zbada­
nia stosunków panujących w Zagłębiu 
Saary.

MATERJE ANGIELSKIE
na ubran a męs ie, płaszcze i kostjumy 

damskie po okazyjnie niskich cenach. 
IMPORT SUąNA, ul. Pańska 17a, III p

2010
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ludność ruska za poishą 
szkołą.

Krzemiewec.
M>mo ukraińskiej agfiacji, szerzonej 

na Wołyniu, tamtejsza ludność ruska, 
zwłaszcza młode pokolenie, okazuje 
coraz silniejsze ciążenie do polskiej 
kultury, polskiej mowy i poiskiej szko­
ły, tembardziej znamienne, że n.ema 
na kresach rzącowej propagandy polo- 
nizacyjnej, choć była za carskich cza­
sów propaganda rusyfikatorska, a te­
raz nie próżnuje propaganda ukraińska.

Nastrój ten ilustruje nam garść fak­
tów, drobnych, lecz bardzie znamien­
nych. Ludność wiejska, która do nie­
dawna zasiępowała roozime pozdro­
wienie: „Sława Bohu“ lub ..Pomahai 
Boh“ — rosyjskiem „Zdrawstwuitie’* 
teraz bardzo często wita się polskicm: 
„Niech będzie pochwalony*1 aczkol­
wiek poza em ani słowa po polsku nie 
um:e. Lecz ludność ta pragnie uczvć 
się po polsku! Małe dzieci garna się 
do dworów z prośba, by je uczono po 
polsku, a zdarzaja się i takie wypad­
ki, że dzieciaki na poparcie swej proś­
by popisują się.-, wierszykami polski­
mi, których zdążyły się już nauczyć i 
które deklamują bez zająknienia choć 
z ty p o w y m  rusiiiskim akcentem. Mło­
dzież 'wiejska rusińska często nuci 
przy pracy piosnki polskie, zwłaszcza 
mazurka Dąbrowskiego.

To żywiołowe ciążenie do polskiej 
kultury należałoby wyzysku i ^oprzeć 
Dość pracowały różne czynniki w Pol 
scc nad kopaniem szkodliwych gramc 
między elementem polskim a  ,.narodo­
wościami niepolskiemu** i nad uświada­
mianiem elementów, niezróżnicowa- 
nych narodowo. — w duchu nieko­
rzystnym dla Polski. Wpływy te czas 
już najwyższy nietylko mreszkodliwić 
lecz przeciwstawić im wpływ dobro­
czynny, zgodny z interesem państwo­
wym, a wyrazem jego musi być w 
pierwszej linji polska szkoła na Kre­
sach.
Lecz niema w tym kieruriKu żadnej 
inicjaty wy ze strony polskiej. Pięutny 
przykład wyszedł ze strony. — niepol­
skiej. Mianowicie w Czeranadt poste- 
rat się o utworzenie polskiej szkoły 
pomocnik zawiadowcy stacji w  Jezio­
ranach. p. Krawczuk, Rusin- Liczne 
tiudności pokonał z niezwyklem po­
święceniem i teraz, gdy szkoła już 
uruchomiona, płanujfe urządzenie wy-

R R Ó L O W A
H U M O R U

w nadzwyczajnej ko- 
medji 6-aktow ej p. t.
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cieczki dzieci do Lwowa i być może 
do Krakowa, by zapoznać młodzież z 
większemi miastami Polski.

Czy społeczeństwa polskiego ten

chwalebny przykład obywatela Rze­
czypospolitej nie-Polaka nie powinien 
zawstydzić i pobudzić do szlachetnej 
konkurencji?

Poiska Krajowa Kasa Pożyczkowa w kwietniu
W ciągu kwietnia br- zaszły nastę­

pujące zmiany w stanie rachunków na­
szej instytucji emisyjnej.

Zadłużenie snarbu Państwa wizrosło 
o 409.5 miljatóów. W  poprzednim mie­
siącu tmaicu) dług’ skarbu podniosl się 
o 667 miliardów, kwiecień wykazuje 
zatem wyraźne zmniejszenie się zapo­
trzebowania skarbowego. Pozostaje to 
w  związku z pewnem powiększeniem 
się dccnodów z podatków, orzede- 
wsrystkiem jednak: z wpływów, uzy­
skanych ze sprzedaży bonów złotych, 
które wypuszczono w  kwietniu w  su­
mie 20 milionów złotych, p o  kursie 
7500 i 8000 mk za złotego. W ten spo­
sób dług skarbu w PKKP. wynosi! 30 
kwietnia sumę 2 biijonow 161.5 miliar­
dów mk.

Natomiast kiedyty. prywatne rosły 
w  tempie znacznie wolniejszym Portfel 
■wekslowy wziósł o 30.1 miliardów do 
sumy 304.7 miljaidów Inne kredyty 
gospodarcze podniosły się o 71.5 mljrd. 
do 156.7 mljrd. W ten sposób ogólna 
suma kredytów' gospodarczych PKKP. 
wynosiła z końcem kwietnia zaledwie 
21.3 pre- kredytów udzielonych Pań­
stwu, gdy z  końcem ub. r. dochodziła 
do 30 orc. Jest to dowód ciągle jeszcze 
trwającej polityki utrudniania kredytu 
na cele gospodarcze. Zwrócić należy 
uwagę, że w pierwszej linji wzrosły 
pożyczki poza portfelem wekslowym 
(prawie o i00 prc.). Pożyczki te obli­
czane są w złotych.

Powiększenie się długu Państwa o 
400 z górą miliardów, kredytów' zaś, 
gospodarczych o 100 miliardów, w y­
wołało konieczność dalszego wzrostu 
emisji banknotów' markowvch. Z koń­
cem kwietnia było w obiegu 2 biliony 
332 miliardów marek (dokładnie 
2-332.3Q6.7ę4.558.50). wzrost zatem w 
ciągu kwietnia wynosi 491 miliardów. 
Rok temu 30 kwietnia 1922 r. było w
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Ziem ia.
Powieść.

Księga pierwsza.

Kwiat polny.
l.

(Ciąg daiszy.)
Lecz myśli jego plątały się coraz bar 

dziej, jak nici, które niecierpliwa ręka 
i/ragSłie jak najprędzej z kłębka rozmo- 
tać. Gorączka poczęła przesuwać przed 
nim bezładny kinematograf życia i u- 
ludy.

Widzi się oto maiym chłopakiem w 
.swej chacie. Tak, to ta sama czysta 
izba z  w'azonkatni mirtu i fuksji na o- 
knie, ta sama, której obrazi w  dzień 
i w nocy towarzyszy! mu podczas woj- 
ip wszędzie, pod Verdun i nad Isorwo 
i później nad Berezyną i pod Lwowem. 
Siedzi sobie cichutko przy sosnowym 
stole i pisze zadanie niemieckie. Obce 
litery nawiewają nań czai- daiekich 
miast, ludzi i krajów, otaczają go roz­
marzającą wonią tajemniczej przly^złoś 
ci. Przez małe szybki widzi gałęzie 
smresów, które uginają się pod duże- 
mi kiściami śniegu. Jakby łapy białych 
niedźwiedzi sięgające po coś dalekiego, 
fest mu ciepło, zacisznie i dzliwire do­
brze. Przy oknie siedzi marka w  białej 
chustce na głowie i naprawia jego bie­
liznę. Ona, ta dobra, ta ukochana, je­
dyna na świccie- „Ucz się, Jędrusiu, — 
mówi — Bóg wie jaki los tubie zna-

obiegu 260 miliardów marek, powię­
kszyliśmy zatem emisję w ciągu roku 
dziesięciokrotnie. Ponieważ jednak w 
tym samym okresie kurs marki obni­
żył się do jednej jedenastej, zatem war 
tość całej emisji jest dziś mniejsza, niż 
była przed rokiem. Natomiast osiągnię­
ta w połowie lutego br. względna sta- 
bihzacja marki nie załamała się w brew 
opinji przeciwników inflacji — mimo, 
że od tego czasu ilość banknotów po­
dwoiła się. Trwająca już trzeci mie­
siąc względna stabilizacja marki, oraz 
powiększenie wartości pełnego zapasu 
środków obiegowych w kraju przez 
zdecydowana politykę imlacyjną (z 
początkiem lutego mieliśmy zaledwie 
100 milionów franków' złotych w, mar­
kach polskich, diziś jest ich blisko 300 
miljonówlj, są źródłem dającej się na 
każdym kroku odczuć tdgi i poprawy' 
w stosunkach gospodarczych, którymi 
trzy miesiące temu groziła katastrofa.

Inne pozycje bilansu PKKP. uległy 
zmianom znacznie skromniejszym. Za­
pas kruszcowy wzrósł o 200 tysięcy 
marek złotych i wynosi dziś, według 
..arytetu 87-3 miljonów mk. złotych. 
Zaznaczyć jednak wypada, że k\W.a 
ta nie w'yraża prawdziwe] wartości
zapasu kruszcowego, która jest zna­
cznie mniejsza. Monety srebrne bo­
wiem i zdaw'kowc nie mają pełnej 
wartości parytetowej. Po przeliczeniu 
okazuje się. że wartość zapaisu krusz­
cowego PKKP. wynosi okrągło 63 mi­
lionów złotych mk.

S u n  posiadanych przez PKKP. w a ­
lut i dewiz zagranicznych, który' w 
ciągu marca silnie wzrósł, uległ zna­
cznej redukcji, bo o 5.3 miljonów zło­
tych marek i wynosi 37.3 miłj. mk zl

Rachunki żyrowe podniosły się o 
50.5 rriljoncw do 46.3 miliardów marek.

Dr. R. K.

czcrny, nauka ci się przyda. Nj0 w1 da­
łam ciebie na pastucha do dworu, jak 
mi radzili, choć wtedy mniejsza bieda 
byłaby W’ domu. Wolę się już sama 
zapracować, byle z ciebie coś było". 
A wtedy ar; porywa się. aby ucałować 
chropawą, pomarszczoną, zbiedzoną 
dłoń matczyną, lecz nagle staje się coś 
okropnego. Z pod ziemi wyrasta roz­
czochrany szwagier MiKotaj, odtrąca go 
od matki, a polem rzuca sie na nią, dusi 
— ach, jakże straszne rzężenie umiera­
jącej — oboma kolanami wtłacza ją do 
grobu, przysypuje ziemią i siada potem 
na grobie, wykrzywiając do niego 
twarz w ohydnym uśmiechu.

Wrażenie iejgo wstrętnego gryma­
su byt o tai. silne że oprzytomniał. — 
Zrazu nie mógł pojąć, gdzie się znaj­
duje, dopiero migot złotych dukatów', 
które słońce p-OtPrzea liście rozsiewa­
ło po leśnej murawie, i dziecinny a 
tak swojski głos kukułki przywiódł 
go uo rzeczywistości Przypomniał so­
bie, że to tak nie było. Mikołaj niko­
go nie. mordował. Matka umarła w 
powiatowym mieście, w szpLalu epi­
demicznym, nikt mu o tern nie do­
niósł, bo po jej śmierci me miał ni­
kogo, ktoby go kochał. A zresztą woj­
na włóczyła go światami, z miejsca 
na. miejsce. Najbardziej go to- bolało, 
żc nikt nie umiał wskazać mu jej gro­
bu. Może giozieś w  wspólnym aole ją 
pochowali. I tak leży sobie biedacz­
ka pod księżą grudą, nieopłakana, 
niieodwiedzana!

— A ec b ito  przedtem? — Broniąc 
się majakom i zmorom usiłował my­
śleć porządnie, uszeregować wspoirJ-

meuia i pamięć coraz oporniejszą u- 
jąć w  cugle, jak niesfornego konia. A 
więc przedtem chodził alo szkoły w 
miasteczku, robij co dnia trzy kilo­
metry tam i z powrotem i żył sobie 
z matką, jak w raju. Aż raz., gdy 
służył do mszy i porom wyszedł z 
księdzem z kościoła, zobaczył na go­
ścińcu długie szeregi wojska. Ciągnę­
ła artyleria, piechota, komu ca. a -wszy­
stko obce, mcz-nanc, dJzikie. Moskale! 
Pamię.a jak dzaś, małe koniki kozac­
kie, wysokie papachy, kożuchy bara­
nie. w upale sierpniowym wełną na 
w ierzch wyyrróooeie. twarze o wysta­
jących na policzkach, kościach i szero­
kich nosach, skośne oczm nMoremne, 
zwaliste kadłuby jeżaźców. Pytali po 
drodfce, czy daleko jeszcze do Wiednia. 
I pamięta także ciegandnie, jak na bał 
wystrojone figury gwmrdyjsk.cli ofice­
rów, smukłych i wciętych w pasie, 
jak osy. Hass li sobie na wspaniałych 
koniach. w'eseli, pyszni, bogaci. Rzekł- 
b jś ;  każdy książę czy generał. A gdy 
przeszło to całe olbrzyrmc wojsko, 
długo jeszcze ooteri uniosła się w  po­
wietrzu woń dziegciu. Moskale, Mo­
skale, słyszał dokoła przerażone glo­
sy. I on zląkł się okrutnie o siebie, ale 
jeszcze więcej o matkę. Pobiegł do 
chaty i zastał markę ledwie żywą ze 
stracluK^b niego. Rzucili się sobie w 
objęcia, a matka zalała się Izami. Z 
szczęścia, czy  ze smutku — często o 
tern myślał i nie mógł znaleźć odpo- 
v, iedzi.

A potom przyszły ciężkie czasy 
wojny i inwazji. Do domu 'zaczęła za­
glądać nędza i jej kuma trosica Mat-

0 bissupstwo wTamopolu.
Tarnopol, 16 maja.

Dnia 14 bm odbył się w  Tarnopolu z ia /J 
Delegatów ws.systkic.li powiatów Wole-, 
wództwa Tarnopolskiego w sprawie kreo­
wania biskupstwa ohrzadku rzym.-kat. <4 
Tarnopolu.

Bardzo licznie zebranym uczcstnikoirt 
zjazdu przedstawi) senator Orliński wiel­
kość i ważność zairrerzonego dzieła i W20 
zptezenie zarówno dla życia rdigiinegni 
uk  i narodowego. W przemówieniu swen< 
podkreślił, że przy uwzględimniu kresową 
go położenia Województwa TarnopoLskiegi 
wystawionego na silne wpływy kultury ro­
syjskiej i prawo-słajwia, przedstaw” się niyśl 
stworzenia na ty-gi obszarze sprawnej o>- 
gainzacji kościelnej jako silna twierdza Ko­
ścioła i Państwa.

Po przeprowadzeniu tta temat powyższy 
dyskusji zebrani powzięli jednomyślna re­
zolucję. by przez w ybrany ad hoc Komitet 
dokładać wszelkich -starań u czynników 
miarodajnych celem titworzcr.a z Woje­
w ództwa Tarnopolskiego osobnego bissup- 
stwa. Na czele Komitetu stanał p. <ŁVojc- 
woda Zawistowski i na podstawie uchwal? 
Komitetu wystano telegramy do odnośni, d i 
władz państwowy ch j kościelnych, oraz da 
przedstawicieli c n i ustawodawczych i pra 
śbą o wyjednanie zasadniczej zgody kom­
petentnych czynników nm kreowanie bi­
skupstwa. Nadto uchwalono opracować 1 
■w ślad za telegramami wysłu*. ebszen;-' 
w tej sprawie metnorjał.__________________

Srlcjiy Mejowct®.
W sprawie urlopów kolejowców wniósł 

14. V. w Sejmie poseł P r. Marceli Prószyń­
ski i tow następujący wniosek:

W  kolejnictwie istnieją nietylko hcvr„„- 
tne urlopy dla pracowników kctnsumowyc:i 
u liczbie 28. — lecz co dziwniejsze mai;» 
urlopy i to całkowicie płatne ci k«lajówc.,. 
którzy są prezesami lub wydziałowymi to­
w arzystw  kolejowców. W edług odpowiedz 
ministerstwa kolei na interpelację z 2<>. I 
1923 — atrybucie te zostały nadane w 
mię rozporzadzemis Ministra 1-olei żela­
znych przyjętego p-zez Radę Muńs-trów a* 
IV. 19Jo a później rozciągnięto ten przy­
wilej Zawodowego Związku pracowników 
kolejowych Rzpltcj na inne Zwjązfei. llnśf 
zwolnionych do Związków kolejowych z zł 
chowaniem pełnych praw  i poborów w yno­
si ogółem 98, z czego na dyrekcje K. P 
przypada: W arszawa 26, Radom 9, Lwów 
19, Kraków 16, Stanisławów 3. Poznań to 
Gdańsk 3, Wilno 5, Katowice 3. Otóż ty; 
tego rodzaju pracy organizacyjnej czy s p , 
tocznej — za całorocznym płatnym urlo-y. 
pein — me istnieje w  żadnej dykasterii po­
za kolejnictwem i poza kilkoma pracowniku, 
nr pocztowym’ tak zwolnionymi w  W;i . 
szawle. Nie odpowiada to pojęciu pracy o  
byw atelskiej, jest czcmś dawniej mezii™- 
ziem, a  szkodliwe iest zwłaszcza przez ba 
że jest to wycofanie ze służbv na czas dli 
gi 98 liidrj. platnycli, w  których mici.sc* 
piąci rząd ludzi innych. W obec tego \vz 
wa się Rząd, by colnąl urlopy dane kelc­
ie wc/rm w celu prowadzeni? organizacyi 
kolejowców i nie dawał takich urlopów w 
żadnych dykasteriach.

ka musiała .pójść na shiżbę do miastes 
czka. O nauce nie mogło już być mo­
wy, zresztą szkoły pozamykano. 1 je- 
n,n wypadło teraz zarabiać lia kawa­
łek chleba. P rzj garnął go ksiądz pro­
boszcz, z w losami jak śnieg białeiTi:, 
ale zdrów i krzepki, z różową zaw'- 
sze uśmiechniętą twarzą. Plehanja 
świeciła czystością, jak lustro. Ganek 
obrastało dzikie wino. w ogródku kwi­
tły bratki, nasturcje i malwy, z tylu 
była pasieka i sad. W pracowni księ­
dza z mahoniów orni meblami i kilima­
mi ro lo  się od obrazów i książek. — 
Przedmiotem szczególnej jego ciekawo 
ści była szafa biblioteczna. Nęciły go 
zwłaszcza małe, zielone tomiki ze zło­
tym napisem: „Pisma H Sienkicwi-
oza‘* Zaglądał do nich często. bo 
ksiądz pozwalał, ale nie wiele było cza 
su na czytanie, bo musiał i do mszy 
służyć i lokajować w domu, a i fur­
manić c asem, gdy wypadło gdzie w y­
jechać. Dobry był ksiądz... Jak sie 
r,azvwal? Jakoś tak słonecznie, jak 
słońce, jak słońce. Aha... Ksiądz Ja­
snota. Zapowiadał zawsze, że go da­
lej uczy. będzie, bo — mówił — zdol­
ny jesteś i głowę nosfez nie od pa- 
tady. Ale nigdy jakoś do tego nic do­
szło, a że lata mijały i na silnego już 
podrósł chłopaka, więc wziął się do 
zajęć g&spodarsi ‘ch: nauczył się omć, 
siać i kosić. I tak żył sobie wesoło i 
bez troski przez kilka lat, choć na 
świście szalała wojna.

iC. d n,J
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Jan ściano rafować Piisiids&ieyo.
Donoszą nam ze S try ja: W roku 1922 — 

w drugie jego połowie, do 53 puł-ku pie­
choty w  S trj ]u przydzielany został porucz 
nik Homan Roman, Oo su mego początku 
porozumiał się on ze ,S trzelcem " miejsco­
wym i rozpoczął w  pułku jawnie politycz­
ną robotę w  duchu żydolewicowym. — 
W myśl 'TSu-ukcii otrzymanych od Strzel 
ca" por Homan r napoczął w 53 p. p or­
ganizować zbrojne oddziały — których za- 
uanx-m miało być: 1) utrzymanie choćby 
drogą zamachu wojskowego na stanowisku 
Naczelnika Państw a osoby Józefa Piłsuds­
kiego; 2) robotę tę .prow aazić pod pozorem 
przeciwdziałania mającemu w  dniu 28 li­
stopada 1922 rzekomo wybuchnąć powsta­
niu czy rewolucii faszystów  polskich. Na­
turalnie orwo powstanie'1 taszyetów było 
czczym wymysłem kół lctt icowych, które 
drogą łych bajek zamierzały przy pomoc., 
represji uniemożliwić wszelka pracę obo­
zowi narodowemu 

W tym celu por. Haman rozpoczął w er­
bować do tych 7.broj.nych oddziałów pou- 
oficerów i szeregowych 53 p. p. W prawa^ 
uziwszy tę niebezpieczną taktykę do od­
działu, rozluźnił tern naitychmiast dyscypli­
nę w  pułku. Równocześnie zwrócił się on 
do paru oficerów — których uważał za 
przyjaciół Piłsudskiego i w śróa słów ..pra­
wie w szyscy oficerowie 53 p. p. w raz z ko 
mendantern to sami faszyści, k tórzy chcą 
wywołać rewolucję'1 dawał im już instruk­
cje, że na wypadek „wybuchu powstania" 
iaszystów, oni obejmą komendę —, a ró­
wnocześnie por. Szydełko w  dr.iu pow sta­
nia ma zamordować por. Orikę — który 
jest faszystą — a  sam przyprowadzić na 
miejsce zbrodni karabiny maszynow e z ob­
sługą. Dnia 19 listopada Homan przyjechał

Z SĄDLI WOJSKOWEGO.

na zjazd PSL we Lwowie i tu prosił posia 
Bryła, by ten natychmiast poinformował 
Naczelnika Państw a, że pułkownik i ko­
mendant 53 pp, Geluchowrski i jego zastęp­
ca pułk. Kłoczko — gotuis w raz z innymi 
rewolucję faszvstow, że pułk. O. miał im- 
w et oświadczyć, że Polskę zbaiwi tylko fa­
szyzm, i diatego on, jak najdejdzie odpowm 
dnia chwila, powystrzela i Powywiesza wy 
wrowwców, a w Polsce wtedy będzie ład. 
Równocześnie Homan wspczął energiczną 
3kc''ę za Piłsudskim.

W skutek ty ch kłamliwych doniesień w y­
toczono pułk Geluchowskiemu i pułk. Klocz 
ce dochodzenia karne. Lecz tu powinęła się 
noga organizatorowi zbrojnego zama, nu. 
Na pytanie, jak może udowodnił. że Ko­
mendant pułku przygotowuje powstanie 1 
jakim prawem przygotowuje zbrojne od­
działy -  Homan począł się w ykręcać i 
zeznał wyraźnie, że robotę prowadzi w  
myśl instrukcji otrzymanych ze „Strzelc 
i ani mi to powiedzieli. Na Ich wskazówki 
organizowałem oddziały.

Obecnie też wytoczone zostało por, H. 
dochodzenie o zbrodnię organizowania od­
działów zbrojnych i zbrodnię oszczerstwa.

W dniu 5 maja odbyła się w te* sprawre 
przeciwko por. H. rozprawa przeć sądem 
wojskowym. Ta zbyt jawna i niedyski e.na 
robota por. H. rzuca jednak jaskrawe świa 
tło na cele i dążności obozu żydolewicc- 
wego i Strzelca D’a charakterystyki dod 
jemy, że por. H„ który tak ..bohatersko** 
orgamzował oddziały ila pogrążenia stę 
choć na chwilę w  krwi zauenawidzonycn 
„faszystów", ma równocześnie dochodzenia 
karne o zbrodnię tchórzostwa- na fruńcie.

— —O-----
/

Faszyzm jest zbrodni*
skazał kpt. SehtnaU za obrazę starszego 
stopniem oficera na dwaj tygodnie aresztu 
domowego z tern, t e  od prawomocności 
w yroku spraw a ma być „destana dc sącu 
honorowego celem rozpatrzenia jej ta,c 
przeciw kpt. SdimaJowj ia.'- j pór. Kw iat- 
kowskie.ntu. Sad uwolnił kpt. Schmala o, 
zarzutu obrazy czci popełnionej na osobie 
por Kwiatkowskiego. Obrońca kpt. Schnia 

| la wniósł zażalenie nieważności

Drobna stosunkowo spi awa prywatnej 
rozmowy przy kolacji w stotowni oficei- 
-skiej, rozdmuchana przez lewicową prasę 
do niebezpieczeństwa grożącemu naszemu 
wojsku, zabi ata sądowi pełnych 3 dni pra­
cy przy rozprawie, nie licząc żmudnego 
śledztwa. 1 wreszcie zakończyła się wczo­
raj a epilog iej był tak i laki nmgł być t r *  
rozprawy scdowej i należących Jo niej 
akcesoriów załatwiony.

Oto trybunał po 1-godzinnej naradzie

W iadom ości bieżące.

Z sali kcneertoiej.
Staraniom Konserwatorium Polsk. Tow 

Muz. odbył sie w ubiegłym tygodniu wie­
czór Mcteartowski. Występowali uczniowie 
Prof. \. Dianni ego a nadto jeuen uczeń 
prof. Tarnawskiej p. Ettinger. który sta­
rannie odegrał Funta/.ję c-moll Mozarta. 
Z uczniów proi. Dianni'eg*u w vm :ei)ię na 
pierwszem miejscu pp. Kisielewską i Kurz- 
barta obdarzonych piękne-mi głosami i du­
żym talentem. Znaczne postępy uczynił p. 
Masłowski, śpiewak sumienny i muzykalny. 
Dźwięczny głos posiada p. Dampfówna,. ra­
dziłbym ' ,dnak pracować w kierunku więk 
szego wyrobienia muzycznego. Śpiew p 
Hołowkówny odznaczał! się starannością i 
poprawnością. Pi Ogram wieczoru obe;mo- 
wai — jak nazwa w skazyw ała — w yłącz­
nie utwory Mozarta, ogólne zaś ich wyko 
nanic świadczyło o sumiennej, w ytrw ałej 
pracy prof. Dianni‘ego.

Prawdziwem świętem muzycznem będą 
dnie 20 i 21 bm., w których orkiestra i 
chóry Polsk. Tow. Muz. wykonają a icv - 
drieło wagnerowskie ..T rrstan  i Isnlda". 
W wykonaniu biorą udział takie siły . jak 
pp. Zboińeka-Ruszkowska, Antoni Koh- 
mazi z Monachiom Celina Nahlikówna i 
Frnest Miiiler. Śpiewaków tych poz.iał już 
Lwów m uzykalny i zachwycaj się pięknym 
śpiew tm  pp. Ruszkowskiei i Kohmana. ai- 
tystów  pierw szorzędnych , Dyryguje dy r. 
Mieczy-s-law Sołtys. Dod którego kierownic­
twem „Trystan" stanie godnie obok Fi­
delio, Missa solemnis. IX. sym fonii gigan­
tycznych arcydzieł. Których poEnaaiie za_ 
wdzięczą Lwów dyr Sołtysowi.

Dr. Adam Mitsoha.

Nauka i sztuka.
* Polskie 1 ow arzystw o filozofczne,

NV sobotę 19 bm. o 8 wieczór odbędzie się 
w Seminarium iilozuficznem Un,\versytet„ 
240 posiedzenie naukowe, na którem proi. 
Dr. St. Blachuwski zda sta ajwę z VII. Zja­
zdu psychologicznego w  Lipsku. — W stęp 
dia członków Tow arzystwu wolny, dla go­
ści wprowadzonych 500 mk.. dla. «jtudentów 
100 mk

* Z Tow arzystw a Naukowego. Posiedze­
nie W ydziału matem atyczno-przyrudniczc- 
?o odbędzie się w poniedziałek 21 bm. u g. 
o p o p j.  w Instytucie zoologicznym Urnw. 
(uf św. Mikołaja 4) z następującym porząd 
kiem dziennym: 1) Proi. Dr. M. Franke
przedstawi pracę Dra St. Lewickiego p. t. 
O Gajach przeciwplem.uczych w  krwi ko­
biety. 2) Prof. Dr. J. Hirschler przedstawi 
pracę p Jul. Sokólskiej ot. Aparat Golgfe- 
£<i w komórkach sematycznych i płcw- 
w -ch (spermoto i owogeneza naiąka de­
mów ego, oraz pracę p. St. S łow kowskiei 
pt. Badania doświadczalne nad znacze­
niem tarczycy płazów dla ich własnej me­
tamorfozy.

NADESŁANE.

Lw3wt ul. Wafov:*j 9.
t n m i i u  Juli ' u  LiHwiojicji n i u

, ,D  e  m  a t “
sprzedaje:

16 pił taśmowych (Baadsaegei różnych 
firm: Kocn, Pram ag W eiss Zuckermunn,
ze stolami j tarczami, częściowo zdekom­
pletowane ; ,

8 maszyn do wyrobu w ełny drzewnej, 
f in ty  Kirchner, Lipsk, częściowo niekom­
pletne;

1 maszynę pomocniczą da podawania
desek;

2 maszyny dziurownice do wvrobów 
szczcitkarskicli, zmajdujące się w 'Zbiornicy  
„Demat" w Przemyślu, gdz.e je można 
oglądać;

1 gr.rnitur pługa parowego marki John 
Fowler. znajdujący się przy stacii kolej, 
w Podhajcach;

kilka pługów motorowych m arli Koni- 
niek;

200 ciężkich wozów wojskowych róż­
nych typów, znajdujących się w1 Zbiornicy 
..Pema-t*1 w Przemyślu — Rakończyce:

19 sań gospodarskich. — tamże;
t garnitur miocarniany Hidherr Schranz 

Clayton i Scliuttleworth;
1 inłocarnię Claytcm Schuttleworth Lin­

coln. bez lokomobiii. i wiele innych przed­
miotów i materiałów.

Szczegóły patrz ..Demobil* nr. 4, dc 
przejrzenia w biurach Ekspozytury, gazie 
się udziela wszelkich objaśnień.

Termin składania oiert pisemnych do 
dnia 23 maja br.

Na obj:kty nie sprzedane w  drodze ofert 
pi-semnych odbędzie się przetarg ustny dnia 
5 czcnvca br.

Jednocześnie informuje się. że dnia 6-go 
czerw/ca br. odbędzie się we Lwowie prze. 
targ ustany i.a łom żelazny, blachę falistą, 
żelazo do wyrobu podków w ładunkach 
caiowagonowycn i t. d. Szczegóły sprze­
daży z dnia 6 czerwca br. będą ogb szenc 
plakatami. 2865
Klei w nictw o E k sp o zy tu ry  „DEWAT" 

Lwów.

TfcA TR WIE1 K I
Piątek, 18 maja, o 7‘30 w. „ fa u s t”, I 

opera.
Sobota, 19 maia. o g. 2*30 dobo}. „O rlę"; 

o g. 7*30 w. ..Wolny strzelec".
Niedziela, 20 rnaja O g. 2*30 . opoi.

„O rlę"; o g. 7*30 w. „Wolny strzelec".
Poniedziałek, 21 maia o g 2*30 popot. 

„O rlę"; o g. 7*30 w. „Łabędzie jezioro , 
balet.

W torek 22 ma,at z  7*30 w. „W alny 
strzelec", (50 proc. znfiiciL 

Środa, 23 maja, o g. 7*30 w . „Dotn Magua 
lmiy‘‘, komedia w  3 akt, Stan. Konczyu- 
skiego (premiera).

t e a t r  m a ł y .
oiątek, sobota, niedziela, po- 

niedz ałek, wtorek, środa „Trugedja dzieci'1

TEATR NOWOŚCI.
Piątek, 18 maia. o 8- 7*30 w. „Narzeczona 

Lukullusa".
robota. 19 maia, o g 7V0 w. .Ftas 

ć ni taki
lJariiedziałek. 21 maia. o g. 7'30 w. „Na­

rzeczona Lukuilusa*.

Polskie Towary. Muzyczue we Lwowie.
W niedzielę 20 i w poniedziałek 21 mabit 

Po raz pierwszy we Lwowie R W agner: 
Trystan i IsoUIa. z udchletn WyibrtnyCR 
solistów. < 2 9 0 6

— W UROCZLM L E rm S K l' Hrcbcnowa
lesistem. wysoko poloionem, sktadaiacem 
s-ię z dwudziestu kilku pokoji (stacja k-jle. 
jowa w mlc'scu) są do wyiiulęcia pokoje 
w pensjonacie, rbęcfokrotny w ciągu dnia. 
obfity i zdrowy posiłek. Wspamala rzeka 
górska Opór płynie tuż obok Zakładu. Wa­
runki: Generalna Ekspedycji' ogłoszeń iV..
T. Krzysztofowicza. Lu ów. Sokoła 4. 11. p.

1962

— „Faust" Dzisiejsze przedstawienie 
„Fausta" będzie ostatnie w  bieżącym se-

lw ów  18 m aia .
zonie. P. Kacznia1* jako Mefisto cieszył stę 
dużem uznaniem w Mediolanie, gdzie dłuż 
szv czas przebywał,— bohaterski nasz te­
nor p. P raw azłc me potrzebuje specjalnego 
polecenia, gdyż az .tadto jest znany. P  Lu 
bicz i p. Schiitz dopełniać będs ciekawej 
całości.

—,.1 raged]a Jzitcl* zdobyła sobie we 
Lwów le słatwę .pierwszorzędnego przedstar 
*1etria, to też każdi wieczór przyjmowana 
jest bardzo gorąco. Sądząc po dotychczaso 
wym ogromnym sukcesie, dzieło to  utrzy 
ma się dłużej na repertuarze T eatru Ma­
łego. ____ __

— Ze ZmązKi Ludowo-Narodowego,
W sobotę dnia 19 maja br. o godz. 7 w 
odbędzie się ogólne zebranie członków w 
ważnych sprawacli organizacyjnych.

— Zebranie wszystkich członków Z. L. N.
Dz. IV odbędzie sie w  piątek 18 bm. o g. 
7 wiecz wyjątkowo przy ul. Pańskiej l i .  
Na porządku dziennym spraw y organiza­
cyjne b wielkiej wagi — obecność wszys; 
kich członków pożądana i konieczna.

— Na Zjazd Delegatów Zawodowego 
Związku Literatów Polskich przybędą z 
W arszaw y pp.: Breiter. Iwaszkiewicz. Ka-v 
den i Wierzyński — z Poznania pp.: Kę- 
dz.r-rsKi. Koreywo, Krauss i Rudnicki •— 
z Krakowa p. Pietrzycki. O brady Zjazdu 
m ipaczu? się w niedzielę 20 bm o godz. 11 
pr/edpotadnlern w lokalu 7wiązku Liteia-

I tów (ul. Ossolińskich 11, (IL D.) Członko- 
i wie Związku lwowskiego mile będą widzia 

ni jako goście.
W ystawa byłych formistów, Pp. Jąn 

Hryńkowski, St. Mat u siak i Zygmunt Ra­
dziecki wystąpili w Towarzystwie Sztuk 
Pięknych z w ystaw ą o wysokim poziomie 
artystycznym  świadczącą chlubnie o roz­
woju ich pięknych talentów. Artyści ci ćo 
niejaw na hołdowali ekstrawagancjom zasa 
dniczo duchowi plastyki wrogiej herezji, 
która pod nazwą ekspresjomizmu (u nas for 
mizmu) grasow ała w Furopie mniej więce*

1 przez lat piętnaście, a u nzus nagminnie ed

r. 1917, sporadycznie zaś nieco wcześniej 
Obecnie, wyzwoliwszy się z pęt doktryny, 
narzuconej im przez krytyków  j teorety­
ków, jd-m yślących formami piasty czneml 
sooj, z-eii znów na świat oczami malar- 
slnemi j stworzyli azieła naprawdę cenne 
Obok nich dali bardzo wartościowe wysta 
w y indywidualne prof. Józef Pankiewica. 
maiący zawsze szlachetną ambicję p a tm  
now.yria młodym i najmłodszym, oraz p 
Jan Bednarski, utalentowany* pejzażysta.

O tei interesującej w ystawie aapiszę nic- 
szę niebawem obszerniej. Wt. Kozicki.

— YS iec w sprawie ..Gimnazjum Komisji 
edukacyjnej" w Brzuchowicach. Staraniem 
miejserwego Komitedi, na czele którego 
stanął ks. proboszcz Brzucnowic r oibywa-- 
tel tamtejszy ayr. Mieczysław Romanow, 
ski, odbędzie się w  niedzielę dnia 2u bm. y 
w:odz. 5 popołudniu w Parku zabawowym 
(w* razie deszczu w  willi obok) wiec. nai 
którym sprawę zrealizowania orojektii bu­
dowy gimnazjum referować będzie dyr.- M. 
Romanowski. Zjawią się też delegaci Ko­
mitetu lwowskiego. Pożądane iest również' 
przybycie wszystkich interesujących się tą 
sprawą, tembardziej, że koła miejscowe 
chcą już w  najbliższym terminie założyć 
pierwszą klasę

— Kw-aty na TSL. Zbiór bzu ofiarowany 
przez J WPan.i inż. Wierzbickiego sprzeda­
wać będzie na cele TSL. >d dnia dzisiej­
szego firną p. Czesław y Schay erowej, pi. 
Maijacki 7, która łaskawie podjęła się be*, 
nteresownej rezsprzedaży. Mamy nadzieję, 

_e ten przyrkła,l wzmożonej ofiarności na 
-ele TSL. znajdzie w  ofiarnym I wowta 
licznych naśladowców.

-  Zmarli we Lw te. 15 bm.: SuuiLsław 
Dudek, 6 mies. ^  W ałowa 3, odra H. n- 
ryk lłajkowski. 1. 46 — szpital, zapal, a- 
trzewnej; Konstanty Drnytrów, 1. 60 —Głę 
boka 14, biąd serca; Katarzyna Wysocka,
1. 39 — Panieńska 43, gruźlica; Zofia Kwa;; 
c.ana, 9 lal — szpital św. Zofji, zapalenia 
otrzewnej.

. — .,NaPad rrbunkow j we Lwowie, Do-
tueśliśmy onegdaj o napadzie rabunkowym 
uokonatiym w Laszkach Murowanych na 
biaci Rcidtmatinów, Obecnie policja uję.a 
sprawców tego napędu. Napad przedstawiał 
sie w  szczegołacn przez śledztwo w yśw ie­
tlonych w  sposób następujący: Oto Wdatu^ 
Reiclimann zamieszkały we Lwowie przy 
ul. Szpitalnej 23, jechał w raz z bratem 
swym Samuelem przez las w  Laszkach Mu 
rowanych furą wyładowaną żelazem. W pu 
wnej chwili zaetąpiło im drogę jakichś 3 
osobników, z Igtórych jeden, jak się potem 
okazało niejakf Hołubek, poprosił o zmia­
nę r.en.ędzy na drobne. Ponieważ Reichma 
m w ie obawiali się, że jest to tł Iko pre 
tekst, by w ydrzeć portfel, przeto odpowie­
dzieli, że pieniędzy przy sobie nie mają, 
W ówczas - ip as tn ic j powiedziawszy: , " y  
masz a tylko nie chcesz zmienić", poczęli 
żelazo wiezione przez Reichmauów zablc 
rać 2 ich furj i składać na swój ręczny 
wózek, a gdy Rcichmann w  obronie żelaza 
podniósł oatog, Hołubek w yjął nóż i rzu­
ciwszy się z nim na Reichmanna przebił gu 
nim czterokrotnie. Zraniony W iktor Reicli 
miinn począł krzyczeć a bandyci wyładc- 
' :awszy wózek żelazem czemprędzej um­
knęli. Obecnie ujęto ich w  osobach wspo. 
mnianego Stefana Hołubka, liczącego lal 
18, zamieszkałego trzy  ul. Źródlanej 30 t 
Józela i Marjana Bożyków, zamieszkałych 
na Klepa-owie. Do .rabunku -się przyznali 1 
zeznali, że żelazu to sprzedali za rogatką, 
żółkiewską w  składzie Witolera za cenę 
103,150 n u .

— Kradzież y szkole gospodarstwa kot
Jak już donieśliśmy w  szkole gospodar­
stw a kobiecego przy ul. Snonkowskiej 
w y k rjtą  została znaczna kradzież. Jak się 
obecnie okazuje, sprawczyniami teiże s*. 
służące w  tej szkole, a  nie jak mylnie do­
nieśliśmy uczenice.

——y------
O  ŁAŃCUT. M orderczy epilog w iejske- 

go romansu. Przed kil' unastu dn:a r ii doko­
nano we wsi W'oIa dalsza, w  powiecie łań­
cuckim zumachu marderczego na 21 letnią 
Karolinę Szul, dc które] wieczorną porą 
strzelił jakiś niewyśledzony wówczas sprą 
wca przez okno z karabinu nabojem śruto- 
wyra i zranił ją w  twarz, szyję, ramiona i 
piersi. Policja rozpoczęła dochodzenia l 
w ykryła obecnie sprawców w  osobach 23 
letniego W^oiciecha Hałajdcja j 21 letniego 
Stanisława O rnata .Mordu dokonali na tie 
miłosnem

□  SFDZIS7.GW. P rotest pocztowców.
Sekcja pocztowców PSL. „P iast" przysłaia 
do naszej redakcji protest przeciw dekla­
racji rzekomo pocztowców, umieszczone- 
w  „Nowej Reformie" a solidaryzującej się 
ze stanowiskiem Jana Dąbskiego. Sekc;» 
pocztoM ców ma dla działalności posła Wi­
tosa  -okoio utworzenia Dolskiej większość, 
parlamentarnej pełne uznanie i zaufanit-, 
autorem za ś wspomnianej deklaracji jest p, 
Szczurek, który wystąpił ze -stronnictwa, 
w raz z kilku osobnikami w  W arszawie.

 -O------

— Poczta Lotnicza Aerolloydu. Listy i 
przesyłki pocztowe nadane w  urzędach 
pocztowych jajco poczta lotnicza, aą dorę­
czane w  miejscu przeznaczenia tego sa­
mego dnia. Opłata wynosi czterokrotne 
porto. 2592
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N  A  F  T  O  W  Y .
Walka o cen? ropy.

Kwiemiowy numer „Nafty*1 przynosi 
w turljikiufe inż. Szaynoka cenne infor­
macje w oprawie ce<n ropy, które w 
skróceniu- poniżej przytaczamy:

Przemysł nartowy jest we "wszyst­
kich pań s trach  kwestją w duże. mie­
rze pjfitjozną. Proaidcta naftowe sa 
obecnie jednym z najważniejszych ma­
teriałów wojennych. Przemysł ten ma 
wielkie znaczenie dtla pojedynczy ch o- 
bywateh'. Powoaem. tarć w ionie tego 
przemysłu jest sprzeczność mteresów 

•dwu grap, które stanowią czyści pro­
ducenci pops, modn cen ci rafinerzy, 
oraz czyści rafnerzy. Polski opita’ 
ucze^Jiiczy przeważnie tylko w pier­
wszej grapie. Produceuiom ropy za­
leży na moźbw^ wysokiej oanic ropy. 
któraby me tylko pokryła koszta wieT 
cenią, ale dala pe\v,,en czysty zysk- 
Rafinerom zależy na jak największem 
olmizcnm ceny surowca, aby na prze­
róbce możliwie dużo zarobić. Ustale­
nie ceny ropy na poziomie leżącym 
niżej kosztów produkcji leży w inte- 

. resic raiinerów, gdyż ceny .takie zmu­
szają czystych producentów dlo sprze­
daży  produkujących Rroahi, które na­
być rafinerzy są zawsze gotowi. Mo­
żność nabyria odkrytej kopalni jest dla 
•rafinerii tak .ważna, ż.e decydują sie 
oni nieraz obniżyć cenę produktów i 
rezygnując chwilowo z zarobku wła­
snego, poniżyć cenę ropy, byle za­
władnąć całą produkcją surowca i na­
stępnie pracować bez konkurencji. 0 -  
panowanie rynków zbytu produktów 
przeprowadzają przciz kartelową orga­
nizację sprzedaż],’.

chcąc zorientować się w całokształ­
cie zmienności cen ropy i produktów 
•naftowych, należy odnośne cyfry od- 
oowiednio uponządikcwać,. Zmienność 
naszej waluty utrudnia’1 porównanie 
ciągle zimiorriającydr się cen, w ybra­
łem przeto do zestawienia cen iako 
jednostkę dolar. Fonieważ największa 
ilość produ.kowuuej u nas rapy pocho­
dzi z zagłęb.a Boryisławskicgo, prze­
to przyjąłem za podstawę cenę ropy 
Borysławskiej. Od czerwca 1922 cena 
ta była urzędów nie dla ropy brutto- 
wej ustalona, przeto w tyiin okresie 
przyjąłem cenę ropy brufctewej za prze 
ciętną, w innych miesiącach cenę ro­
py na wolnym taigu kupow'anej.

Ilość produk+ów naftowych jest zbyt 
wielka i popyt za pewnymi produkta­
mi zależnie od sezonu jest tak zmien­
ny, że nritepszy ‘ obraz przeciętnej 
ceny da każJoctzesna wartość sumy 
produktów, otrzymanych z jednego Ki­
lograma. ropy Borysławskiej

Przeciętne ceny ropy i produktów 
z niej otrzymanych, .przedstawiają się 
w ostatnich miesiącach jak następuje:

* >»"Ci >> , cl 3 • u.y r)
o 5 ^KJ CL

o £<d ~a

O S oK- i- L. i—-OJUCCU-Oo
§*2 ESUja —

1—C3M u
R o k  1922

Marzec 1.00 100 1.22
Marzec 1 00 2.28 128
Kwiecień 1.31 2.46 88
Maj 1.52 2.40 58
Czerwiec 1.^0 2.4ó 37
Lipiec 1.5.5 2.18 40
Sierpień 1.40 1.87 34
Wroesień 1.63 2.72 66
Pażd,z,iererik 1.76 2.60 48
1 As to pad 2 00 2.16 8
Grudzień 1 80 2,38 32 _

R o k 1923.
Styczeń 1 85 2.60 10
Luty 1.70 2.52 48
Marzec 1.50 3.20 114

Z zestawienia O o widać. że eena

miast zmienność cen ropy etanów i o- 
śirodck zmagań się naszjch wielkich 
i luatyCjh przemysłowców naftowych. 
Wszystkie rrazze kopalnie rooy zusta- 
ły odkryte oolsłcemi siłami i polskim 
kapitałem. Obcy wielki kapitał wyku-

•pywraf nas w chwili, gdy cena ropy 
nie wystar rżała na koszta ruchu.

Przed rokicm cena ropy . wynosiła u 
nas 1 dolar za 100 kg., podczas gdy 
cena ropy amerykańskiej wynosiła za 
tę samą ilość 2.66 dolara.

Prof. Dr. Wawrzł nieć rEISSEYPE

O n o w y  B orysław .
(O stosunku badań geologiczni ch do potrzeby poszukiwań

Borysławiem).
za przyszłym

roduktów' naftrnwych jest dosyć sta- 
i. gdyż stosuje się do cen świuto- 
yW ,
Z .. yżka lub zniżka tych cen. tó w. y- 

ik wdelkośwóaitowej polityki naftowej; 
a której w yniki. stosunkowo niezua- 
zny możemy wywierać wpływ7, Nato-

Obszar Polski był przed wojna 
światową przedmiotem zdjęć trzech 
wtelłesch instyiutoy geologicznych 
pańistw7 (zaborczych. Badama zakła­
dów7 ge^Mgicznych wiedeńskiego, be.r- 
iińsik:e.go d petersbuugskiego, z róż­
nych przyczyn nie ptiały osiągnąć te­
go celu, aby ożywić i wzbogacić 
przedsiębiorczość polską. Systematy­
czne zresztą zlekceważenie tzw. Bae- 
renlandu tijawmiło sję przadewszyst- 
kiem w strefie naftowej Karoat.

Znaczny postąp na drodze do unit - 
zależnicnia się od obcych śrouowisk 
nauki przedstawia wydawany przez 
Akademję Umiejętności „Atlas Geolo­
giczny Galicji**. Atlas mimoto spełnił 
swe przeznaczenie t> Iko po części, bo 
nie posiadał jednolitego programu i 
kierunku naukowego.

Niektóre z e sz y tu  Atlasu wztriosi.v 
się na wysoki szczebel naukowy i pty- 
winny były osiągnąć, jak np. zeszyt 
III. opracowany przez Zaręcz,nego, 
doniosłe doraźne zastosowanie w  gór- 
rrótwie polskicm. Mapy natomiast 
kaimach ;e, z, imałem,i wyjątkami, dla 
potrzeb górnictwa me były w js.ar- 
czające ani ze wzgiędu na rozmiar 
swój .(! : 7 5 0 0 0 a f t i  ze względu na 
stopień szczegółowości, który mógł 
być w tym rozmiarze map znacznie 
wyższy.

Znamienne stosunki i niedwuznacz­
ne przyczyny złożyły się na to, zc 
główne wyniki nadań osiąg.tione w 
ramach pracy około Atlast! nie , docze­
kały się doMateczmego spożytkowania 
naukowego, względnie zaś praktycz­
nego, na jakie zasługiwały.

Olbrzymi przewrót w7 zakresie poi- 
mowania wewnętrznej budowy Kar­
pat, oraz gór fałdowych w ogólności 
nastąpił z noczątkfcm nowego stule­
cia, przeważnie w chwili, gdy mapy 
karpackie Atlasu Geologicznego Gali­
cji były już gotowe.

Przew rot ten obejmuje dwa etapy, 
■ważne tak pod względem teorii, jak i 
co do zastosowania w geologii nafto­
wej, a mianowicie po pierwsze w y­
krycie płaszezowtn tj. płasko na po­
dobieństwa stosu na sobie leżących 
fałdów o rozpiętości olbrzymiej (np 
100 -200 1 m.), zaś powtóre prześle­
dzenie wielkich zapadlisk, obejmują­
cych pewne wycinki d aw n y c h  konty­
nentów lub dna morskiego, czyli tzw. 
zapadlisk kontynentalnych, wspóhiy ch 
no części górom fałdowym i krainom 
przyległ'ni, które ale biorą udziału w7 
ich sfałdowaniu.

Z części podolskiej Atlasu Geologi­
cznego ć akcji okazało się. że falista 
kraina Podkarpacia, jaz i równiny 
]■• rzwłka,rpaokre, które sięgają po Po­
dole i po góry świętokrzyski! kryją 
pod spokojną swą powierzchnią u iel- 
kie zapadlisko. Zapadlisko to ,zarć<w- 

.Tjały najzupełniej wypchrające je osa­
dy morza mioceńskiego (formacja sol­
na i nadległy tortoń, tu i ówdbie z- 
węglem brunatnym). Załomy brzeżne 
zapadliska przedkarpackiego zdradza­
ją typ schodowy, zaś co do łącznego 
wymiaru swego pionowego miwjscani' 
zapewne nie usięmiją wyniesieniom 
uajwyższi cli gór pmad wgłębienia 
dolin.

Zapadkr-ko obwodowo przedharpa- 
ckńe i płaszoaawmy są to dwa naj-

now'sze odk • s-cia ważne dla teorety­
cznego promowania całokształtu we­
wnętrznej budowy pasma Karpat, a 
które mają zarazem praktyczne zasto­
sowanie dmiosłe

Mało kto źdaie sobie sprawę z tego 
że z chwilą udowodnienia zapadliska 
przedkaraackiego wyszdo właściwie 
na , jaw, że u nas najbogatsze złoża 
naftowe istnieją właśarie na brzegu za­
padliska przedkarpackieg» Z pośród 
kopalń położonych w głębi Karoat 
■najważmieisze grupują się obok Kro­
sna i Bitkowa. prawdopodobnie na 
brzegach mnego znowu analogicznego 
zapadlisk.). należącego do obv.sxtu 
prastarych gór Świętokrzyskich, tzw7. 
Hercynidów, które to pasmo (poza gó­
rami Świętokrzyskie™ już wygasłe) 
poprzecznie przecinało Ink później­
szych Karpat*).

Obwiodowo-karpacl-ae pułozeuic Bo­
rysław ia nie cieszy się ani traiiną oce­
ną w zakresie teorji powstaniu złóż 
naftowych w ogólność i ani me spo­
żytkowano tego faktu dostatecznie w 
zak rosie praktyki górniczej.

W głębi obwodowej strefy pasma 
Karpat, zbudowanej przeważnie z r“!as- 
kowców i iiasfrcli łupków, cw-' z 
tzw. fliszu znaiduią sie, jak wiadomo, 
różne kopalnie nafity które baz wy­
jątku pozostają w tyle poza Borysła­
wiem co do ilości pn udiukcjc Olbrzy­
m i  przest-zenie lekko falistych rów­
nin położone na przedpolu Karpat, nie 
zdradzają nigdrie .and śladu węglowo­
dorów. Istnieją jeunak nieliczne wy­
jątki od tej reguły i są one niezmiernie 
charakterystyczne. Z chwilą, gdy u- 
óało się prześledzić zarysy7 geografi­
czne ukrytego w podziemiu na przed­
polu Karpat zapadliska przedkarpa- 
ckiego okazało się, ż,e znane dotąd 
na jego obszarze ślady i niewątpliwe 
złoża węglowodorów położone w 
trzech różnych stronach w oddaleniu 
kilkudziesięciu kilometrów od gór 
(Wójcza. Paszawa, Kałusz), pnzymada- 
ją bez wyjątku na brzegi ukrytego 
zapadliska, tak jakto. niby ozfwnym 
trafem, dotyczy7 tałrie Borysława, w 
p-zeciwieńshvie do mnych małoiK.l- 
skich kopalń nafty.

Nio bardziej charakterysty cznego 
jak położenie młodvch kopalń gara w 
Paszaw7ie (Stryi dta -wsrii.) i w Kału­
szu, w7 stosunku do brzegó7-' zapadli­
ska przedikarpackiego.

Za dawnych czadów znakomity nasz 
badacz Michalski, starał się powiązać 
względnie obLte 'lady nafty w oko­
licy Wójczy (^zcatrdn płn.-zch) ze 
złożami nafty, któreby miały siedzjbe 
w warstwach, które w lej okolicy za­
legają na powierzchni Nasza znana 
kreda lwowska i na-dtogłe szczuplej 
grubości pfaski i wapienie miHipc.ro we 
miocemi. utwory na olbrzymich prze­
strzeniach przedmurza Karpat, poziomo 
rozłożone, miałyby z pnzwezyr,y nie­
zrozumiałej zawierać złoża naftowe 
-wyjątkowo tylko we Wójczy, i miały­
by węglowodory w tej okolicy pcdle-

*) ,.0 znaczeniu dyslokacyj tra.ns- 
karpackich dla rozmieszczema geo­
graficznego i Iii-slorji rorawoju z.łóż na?- 
towycli*. ]3osvedzen u Naukowe Pań- 
s t we wgo  Instytutu Geologicznego. 
Nr. 4. J922.

gać iimyir waromkom migracji, am- 
żeli zresrią w7szędzie.

Z paaań l-aństwąywegjo Instytmu 
Goalogicarwgo okazało się, że ślady 
nafty w  okolicy Wójczy pochodizą nie 
z pc kładów powierzchnio wych, ale ź 
warstw, które kryją się w głębi, pra- 
wdiopojobnit; we wieikiem sąsiedmem 
aaipaaiisku przedkaraadciein.

Istnienie zapadliska tego jest faktem, 
ale o mosżebnośai i o potrzebie spo- 
żytkowrani3 ukrydych w podziemiu 
granic zapadł :ska w  praKty.oe górni­
czej nie ma jeszcze u nas mowy.

W  ogólności zbyt szczupłą jest do­
tychczasowa wymiana zapatrywań w 
spraw1 e możliw ego górniczego spo- 
żytkow am  kopalin użytecznych, któ­
re mewątpliwne tworzyły się, w7zglę- 
onie zaś przechowały się w zapadli ■ 
skach Polsk' i w ich otoczeniu,

Bosyć jwnyśleć sobie, że płaszczo- 
winy biudow7ane z prasko w ców i łup­
ków k-Łrpackró h, czyli z  t. sw. fkszu. 
podług najnowszych l>oszu,kiwań Pań- 
s. w owego Instytutu Geologicznego 
staczają się  u 'kokami j zukryw ającemi 
uskoki nas-un ęciami w głąb zapadli 
sita przedkai nackiego. A zatem one 
wypełniają to z.madksko jednał;o-r/oż 
kryją się w nie-ni pod płaszczem o- 
chronnj.un p<'tężnej formacji solnej.

Owóż sko-ro s-iodla miejscowe fliszu 
są, jak wiadomo, siedziba złóż nafto- 
wycii w Karpatach, dlaczego/by sio­
dła tego samego fliszu płaszczowine- 
v ego, po.grążonego pod ochronną for­
macją r-->loą w zapadlisku przedka7- 
packiem. nic miały mieć tego samego 
znaczenia dla migracji i akumulacji 
wę.glow7ock>rów.

W-feśme w Borysław iu ogólny w1 - 
rik porówna w tektonicznych badań
hrzegu Kanpai streszcza się w tern- 
że flisz tzw. wgłębny, który jest sie­
dzibą bogactw7 tamtejszych^ jestto 
flisz poerążony w zamdnsku p-rzed- 
karpack.em, które sięga aż no-pod na- 
sumętą nan krawędź arograticaną Kar 
pat. W,-yłącznic v»7 zapadlisku zacho­
wały się nad flissem wgłębnym potę- 
awx na setki metrów7 ochronna po­
wala osadów dowo-marglAsrych nie­
przepuszczalnych tzw7. dobrotowssich 
i formacji solnej. Dzięki swromu płasz­
czów7! ocłironuemu flisz ten posiada 
istotnie o wiele korzystniejsze wa­
runki dla konserwacji bogatych złóż 
naftowych aniżeli flisz tzw. „orograf- 
czny“, który tworzy brzeg Karpat- 
wiszący ponad tern zapadhskiem i c- 
gołoco-ny z powały osadów7 ochron­
nych.

W ten s,uosób istotnie objaśnpa' sie 
względne ubóstwo złóż naftowych we 
flrszu „orografi :izmyro“. który tworzy 
brzeg orograiiczny Karpat w Bory­
sławiu.

Na podobnych tez t>o części spo- 
stweżeniach o wygłuszaniu się złóż 
opiera s;ę zgociny wniosek badań, w 
różnych strona'-h świata, — o waż­
ności oKrociu gór fałdowych dla złóż 
vv eglo wodorów.

.Ia.k się przedstawia za , losowanie 
tego wwrkku badan w7 Polsce, o tern 
skreślę słów kżłka innym razem.

I  Krajenko T«#w. Kaftiiycgc
Na ostatniem posiedzeniu Wydziału Kra- 

\w e g a  Tow wzystw a Nafroiwego uchwa­
lona zgłosić wystąpienie z „Centralnego 
Zwtązku Handlu, Przemysłu i Finansów , 
czyli t. zw. ,.Lewiatami:". Uchwala ta jest 
bardzo na czade. gdyż wiadome, jak? rolę 
w sprawach przemysłu naftowego odegra­
ły wpływy „Lewiaitana" dzkilające przez 
jego dyrektora posła Wierzbickiego', jedne­
go z kierowników7 Sp. Akc. „Polska Nafta'-.

„Lewiatan“ , opłacany sowicie dziesiątka­
mi miliomów przez międzynarodową finali­
stę rę pomógł wydatnie w akcji rafinerów 
naftowych, zmierzającej ao wypłoszenia z 
Państwowej Rabnerji ludzi uczciwych, fa­
chowo kompetentnych, dzialujacę ch w kie­
runku usamodzielmenia sie M  wpływów' 
obcego kapitału i przyczynił się tein d.i 
wywołania obecnego groźnego p rzesilen i 
w przemyśle naftowym.

Towasrzystwo Naftowe powzięło' sw a 
uchwałę już w czas ostatni. S. S.



Kwasy naftowe we Francji.
Pisma niemieckie donoszą z zado- 
leniem źkj ukrjrwanem, że „w fran 

cusicich. kotach parlamentarnych zazru 
cza sig dość ostra opozycja przeciw  
ratyfiko ivanru polsko-franc?iskiej nmo- 
*wt naftcwej Deputowany Baran, któ­
ry ;est akcjonariuszem licznych pnzed- 
•iŁroioi stv.-i naftowych, przygotowuje 
interpelac.e z powodu udziału kapitału 
frajacuskiegOj w  polskim przemyśle na­
ftowym, który to kapitał jego zdamem  
jest dla Framcu stracony. Tym czasem  
yskutek zabiegów deputowanego La- 

front odroczono ratyfikticje umowy, 
fest to objaw groźny, gdyż dąży do 

amącenia harmonii m iedzy Polska a 
^rancją. Z naszej ętraiiy należy 
srwlerdzić, że  niektóre z  przedsię­
biorstw francuskich w Polsce, t< mia- 
Ruwicie, Które zostały założone i są 
'Ojwadaone w  sposób racjonalny i ucz 

ciwy. -wykazuj .1 korzystny rozwój i 
mafo dobie wiooki. Nacomfast imejt- 
dno z  przesiębiorstv. pod firmy fran­
cuską zostało  zaloź rot w  rabunkowy 
iTTnderski sposób idący tak daleko, 
że  Przeważną cześć kacitału składane 
go nrzeź uancusiacn łkcjonurjuszy 
ooharapczyli m iędzynarodowi aferzy­
ści i z  kaplhłu rze rro u nas in w est>  
wanegn. kto w ie cz y  doszło do Polski 
raprawde w ięcej Jak jedna pfota. Oczy  

w iśd o  ta ledna piata nie m oże nibecnie 
płacić za całość.

W spoi wie francuskich kapitałów na 
ftowych w PaJsob, dużo jest do upo- 
r^dkowaniai, ale z tego trzy czwarte 
powinni uporzaiawwai Francuzi u sie­
bie w donru,

r«rtoby też <swroti uwagę francu­
skich akojonaduszy przedsiebrai *tw

iftcw ych. Że ich pienią Tz/-. w  Polsce  
sa sbeeme marnowane na kupowanie 
w pływ ów  graniczące z  konmejci a w  
rezultacie małe skuteczne, na opłaca, ć" 
dziesiątkami a  m oże setkami miljonów 
„numerów naftcw ych“ w  warsz? wą­

skich, dziennikach itp., oraz na opłaca­
nie polskich firmantów i agentów dla 
interesów mie iżynai odowej ftnansjerv 

Francuscy akcjonariusze zostali złu- 
meni, i są rądal łupieni, potwierdzać to  
należy, ale nie przez Polskę i. Połaków  
lecz przez swoich własnych Auerba- 
chńw i ich krewniaków tz‘ Wiednia i z 
Berlina. SzCkcda, że władze polskie te­
mu w czas nie zapobiegły, wskutek fa­
chow o niekompetenbiej ich obsady w  
o w y m  czasie- choć z  ostrzeżeń, jaikie 
b y ły  w ów czas „skierowane publicznie 
do władz polskich i Francuzi powami 
byli skorzystać i nie dać się obałamu- 
cać ludziom o zupełnie ustalonej złej 
op,mji. S- S

, -------x——

Ewiąneft polsfeicB przemy- 
słcscóts nafrarjćŁ

Spółdzielnia z. ogranic-ron* odpowiedzial­
nością we Lwowfe.

Na Paioczncm Wainem Zgromadzeniu 
Związku Polskich Przemysłowców Nafto­
wych przyjęto do wiadomości spraw ozda­
nie Zarzadu i zatwierdzono zamknięcie 
rachunkowe za r. 1923. Pcezem zgodni^
z wnioskiem Komisji Rewizyjnej udzielono 
jednomyślnie Zarządowi absolutorium i na 
wniosek Zarządu uchwalono rozdział zy­
sku, ustalanego w  zmilknięciu rachunko­
wym w' kw ocie mkp. tj,867.124 39 w nastę­
pujący sposób: Dywidenda udziałowców
12 proc. mkp. 1.171.327; 'Jiaintjemy Dyrekcji 
U proc. mkp. 600.000; Tantiemy Rady 

Nadzorczej 5 proic. mkp. 300.000; — razem 
mkp. 2,071.327. Reoztę zysku w  k w o c ie  
mkp. 4,79?.797‘39 uchwalono wcielić au 
funduszu zapasowego.

Uchwmlono zamianę' Stowarzyszenia nu 
Spółdzielnię i przyjęto nowy stattut w  osno­
wie, wniesionej przez; Zarząd.

•Dokonano wyboru Rady Nadzorczej w 
następującym składzie: Brugger Franci-

V  szefa, przemystoiwiec, Warszaiwa; Dlugos- 
W id y s ła y .  właściciel kopalń nafty, S iary 
koło Gorlic; Dunka de Sajo W ładysław, 
właściciel kopalń nafty, Lwów; Fahiańs/tr 
luljan. profesor Politecłmiki, Lwów; Jurasz 
Karol Olgierd, inżynier, Lw ów ; Dr. Kielski 
Alfred, dyrektor „Polskiej Nafty” , W ar­
szaw a; Pierściński Julian, inżynier, Bory­
sław ; Sulimirski Wit. właściciel kopalń 
nafty, Lwo-w; Szczepanowski Stanisław, 
inżynier, Tustanow ice; Szymański W łady­
sław . dyrektor „Tehate”. i.w ów ; W iniarz 
Julian, właściciel kopalń nafty. Schodnica; 
W ieleżyński Marjan, inżynier. Lwów.

Jak w ykazało sprawozdanie Zarzadu, 
Związek wykona! szereg prac. posiadają­
cych duże ogólne znaczenie dla rozwoju 
polskiego przemysłu naftowego. _ wydając
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^korow G ze Przemysłu. Czasopismo -.Na-
utrzymując Pawilon Naftowy Targów 

Wschodnich, organizując obrotnę Państw o­
wej Rafinerji przed zachłannością obcego 
kapitału, żłobiąc drogi zbytu dta naszych 
Pioduktów na Bałtyku i dbając na wielu 
polach o ochronę polskiego stanu posiada­
nia. i, „  „

Zvsków wielkich Związek nie wyk.israł, 
gdyż nie -są one jego celem, ale dając, bilans 
aktywny pokazał, że pr.zy dobrej organi­
zacji i pewnej ofiarności osobistej we 
w spółpracy można u nas dużo zrobić na 
zdrowych podstawach bez jakichkolwiek 
subwencyi

P ł a c e  rabofniczc r  maia.
Komisja cennikowa dla regulacji płac ro­

botników w przemyśle naftowym na posie­
dzeniu w  dniu 16 bm. skonstatowała, iż 
w  okresie od. 15 listopada 1922 r. do 15-go 
maja 1923 r. ceny artykułów  żywnościo­
wych w zrosły o 475.227 proc., zaś odzieży 
o 333.841 proc.

Ponieważ 75 proc. ooborów/ zmienia się 
wedle stanu artykułów  żywnościowych, a 
25 proc. wedle artykułów Gdzieżotwych, o- 
gólna zwyżka na miesiąc mai br. wynosi 
439.88 proc. a zatem pobory robotników 
naftowych wyższe od poborów w  kwietniu 
.przeciętnie o 9.014 proc. wynoszą w  czasie 
od 1-go clo 31 maja br. w  kwotach zaokrą­
glonych do setek jak następuje;

Borysław . I. kategoria — mk. 3i.70C,
II. kat. — 24.800, III. kat. — 17.100. IV. kat. 
— y.900.

Krosno. I. kal. —•' mk. 30.700, II. kat. —
23.800._HI. kat. — 16.000, IV. kat. — 8.900.

Bitków. f. kat. — mk 30.700, II. kat. —
23.800, Tli. kat. — 14.300, IV kat. — 8.90D. 

Ryczałty „miesięczne (ala wszystkich za­
głębi): I. kat. — mk. 138.800. II. kat. — 
83.200, III. kat. ~  79.300, IV. Lat. — 29.700,

Dudatek do i II kategorji palaczy desty­
lacyjnych, czyścicieli pras i kotłów Wyno­
si 3.200 mk. za dniówkę. Dodatek dla ro­
botnic IV. kategorii w  świeczkarniach, roz- 
lewmiach parafiny i laboratoriach wynosi 
2.200 mk. za dniów'kę.

Relutum węglowe dla wszystkich trzech 
zagłębi na maj ustala się dlr, Borysławia, 
Drohobycza i Bitkowa na mk. 35.000, ula 
Krosna — 29.000. i

Rr^niRa naftowa.
Płace urzędników naftowych. Koncern 

„Dąbrowa11, jedna z największych firm ne­
towych, ustalił na mad następujące pobory 
pedstawotwe dla swych urzędników:

Kierownik techniczny kopalni od 2. 100.000 
do 3,900.000 mkp.; Asystent kierownika 
technicznego 1,350.000 — 1,650.000; P rak ty ­
kant kcpa'niany 1,000.000; Szef biura (re­
ferent) 1,800.000 — 2,400.000; Adiunkt biu­
rowy 1,350.000 — 1,650.000; Stenotypiści 
około 1,000.000 mkp. Prócz tego aodatke 
na mieszkanie, opał itd.

W yższa płaca za zajęcia kopalniane znaj­
duje swe uzasadnienie zarówno w  więk­
szym wymgajiym wysiłku, wielkich ireraz 
niewygodach, w  wymaganych kwahfikai- 
cjach i niemmej w  dużo większem mszcze­
niu ubrań i butów.

Strajk urzędników Tow arzystw a „Lima­
nowa" w Borysławiu został zakończony 
przez konieczne ustępstw a firmy. Teras 
czas zaznaczyć to. o czem przedtem nu. 
pisaliśmy, nie chcąc komplikować słusznej 
spraw y. Mianowicie, że Tow arzystw o „Li­
m anowa" załtiudnia (fefeónal chociaż cza­
sem krajowy, lecz jakby naumyślnie nie­
polski. W arto tu przypomnieć, że u kolebki 
tego Tow arzystw a stał Sd, Roman Zało- 
ziecki, znany prowodyr ukraiński, którego 
stosunki zażyłe z berlińskimi hakatystanu
i spiskowanie przeciw  Polsce zdemaskowa­
ne zostały przez znane rewelacje Krysiuka, 
drukowane przed wojną w  „Słowie Pol- 
skiem". Czy ta* powinni się zachowywać 
sprzymierzeńcy'?

Nafta a służba wojskowa. Sfery wojsko­
we polskie i francuskie mają zamiar zażą­
dać od przemysłu naftowego, jako przemy­
słu. służącego pogotowiu wojennemu, aby 
perśonal był d-obierany z ludzi pewnych na 
wypadek wojny. a .w iec  ani z wrogów, a u  
też z żywiołów, skłonnych do szpiegostwa 
j .sabotażu.

O płace wiertaczy i majstrów. Wielu pa­
nów dyrektorów  dotąd nie chce uznać i 
zrozumieć znaczenia i wartości nolskici; 
w iertaczy. P ow aża j akcja przygotow yw a­
na obecnie w tym kierunku przypomni Im 
jednak, że miuęiy już czasy węgierskiego 
rotmistrza Secza i „neutralnych" protekto­
rów wszelkich nierobów i że teraz czas już 
ostatni, aby uznać i ocenić prawdziwych 
tęgich pracowników i prawdziwą pracę. 
Te firmy, które dobrze płacą dobrych pol­
skich wiertaczy', lobrze na tem wychodzą, 
dobrze wiercą i dostają- rope. A czemu to 
różni nasi. „neutralni" dyrektorzy oczer­
niają przed swoimi firmami polskich w ier­
taczy a próbują sprowadzać zagranicznych, 
których płacą w  dolarach dziesięć razy 
więcej jak Polaków. Tymczasem od tych 
zagranicznych czy zamorskich to zwykle 
możemy się uczyć chyba picia na potęgę, 
albo próżniactwa a1 wierceni? to oni u nas 
się mogą uczyć, bo robota ich idzie słabo, 
a  i to. co się przy nich zrobi, to zrobią 
przeważnie nasi, a me oni.

Perw szenstw ;o d!a zdemobilizowanych 
żołnierzy. Za wojennych czasów austriac­
kich wpływowi ..neirralni" j w ładze au­
striackie . ohsadzali kopalnie swymi krew ­
nymi i protegowanymi, bo to pozwalało na 
reklamowanie się od wojska. Teraz ten ży­
wioł beż kwalifikacji i próźniaczy, przewa­
żnie odpływa. Zatrudnieni tutaj francuscy 
oficerowie rezerwowi zażądali podobno Jd 
swej ambasady, aby przemysł naftowy ob­
sadzono ludźmi wypróbowanymi w  wojnie, 
więc zdemobilizowanymi żołnierzami, i aby 
usunięto żywioły wrogie lub niepewne, bo, 
jak słusznie napisał w „Słowie Polskiem" 
P. T. ODioła. plan rozdidałn produktów 
naftowych, wysy lanych d li wojska, i roz­
kład zapasów, to tak, jakby plan rozkładu 
wojsk samochodowych i lotnictwa, a to nie 
powinno być w  ręku w roców. ani w reku

ludzi, spokrew nionych z ży wiołetn sapie- 
gidącym i sabotującym .

Rząd francuski już widać o tern myśl’, 
bo wprawdzie z tmatisjery francuskiej przy 
jeżdż i.ią do nas rozmaite Aronsony i Mał- 
kensuny, ale przedsiębiorstwa francuskie 
musraty zaangażować licznych oficerów 
rezerwowych, którzy rozwój pi zemyslu i 
spraw y bezpieczeństwa wojskowego n.ają 
na oku. Czy pomyślały o tem już polskie 
władze wojskowe?

Płaca w złotych polskich. Kasa Chorych 
w  Dolinie odniosła -się do M inisterstwa z 
zapytaniem co do stanowiska w  sprawie 
ustanowienia płacy ustawowej w  złotych 
polskicli. Odpowiedź Ministerstwa PraiCy 
i Opi ;ki Społecznej brzmiała, że zasadniczo 
niema nic przeciw wprowadzeniu miemilr?. 
złotego przy oznaczaniu ustawowej płacy.

Państw o w t  tereny naftowe Dn*a 17-go 
kwietnia 1923 odbyła się w  Ministerstw,e 
przemysłu i handlu konferencia przy wsDÓł 
udziale przemysłowców naftowych, celem 
ustalenia warunków, pod iakiemi możua 
oddawać państwowe tereny naftowe do 
eksploatacji. Mimo prowadzonej propagan­
dy, ilość dotychczasowych zgłoszeń reflck- 
tantów jest hairdzo mała, a i z tych prze­
ważnie prawie wszyscy odmawiają podpi­
sania przedłożonych im warunków. Na oć- 
b j tej konferencji ustalono zgodnie z repre­
zentantami RzaJu. że najeży złagodzić do­
tychczasowe terminy i rygory wierceń, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że wiercenia 
poszukiwawcze nie są  wielce rentowną in­
westycją. Stwierdzono, że poważni prze­
mysłowcy, mający' zamiar rzeczyw iści 
wiercić, zadawalają się zazwyczai mnie,, 
sfym i obszarami, zastrzegając sóhie jedy­
nie bezwarunkowe zatrzymanie pewnegu 
obszaru proporcjonalnego do wykonanych 
robot. Niebezpieczeństwo dla1 przemysiu 
naftowego stanowi dostanie się praw  w ier­
cenia na terenach państwowych w ręce po­
średników, którzy' sami wiercić nie będą, 
lecz jedynie obłożą terena ciężarami na 
swoją korzyść, których wysokość utrudni, 
względnie naw et uniemożliwi eksploatację. 
Foincw'aż przy zawieraniu umowy o po­
szukiwanie na państwowych terenach na­
ftowych trudno jest ustalić, kto jetot tylko 
pośrednikiem, a kio poważnym reflektau- 
tem, należy wszystkich reflektantów fcąajc- 
tować ;ednaKowo, a jedyni', w stawić do 
nniowy postanowienie, że nabytych pras. 
nie wolno, kontrahentowi obciążać żadnymi 
ciężarami, a zwłaszcza uruttaim.

Brak gazów opałowych w Borysławia, 
W  zimie dawał się odczuwać dotkliwy, 
brak gazów dla opalu kopalń, co spowo­
dowało mocne dopalanie węglem i spali nie 
zaw sze jeszcze poważnej ilości ropy. Obec­
nie z nastaniem cieplejszei pory oczek iwa- 
no nadmiaru gazów .' Nauzieje te jednak <a>- 
ogół zawiodły. Szczególnie przy ul. Fań­
skiej brak gazów teraż właśnie lał się od­
czuć tak dotkliwie, że wpłynęło to na 
zmniejszenie ruchu tłokowania ropy. P rzy - 
Dtiszczalnie trudności gotówkowe wpłynę­
ły na zmniejszenie intenzywnej eksploatacji 
gazów a niemniej na racjonalne ich rozpro­
wadzanie.

Zjazd geologów naftowych. Niewykoń­
czone mury tutejszego gmachu Stacji Ue- 

i ologicznej gościły zjazd geologów, pracu­
jących naa Naftowem Podkarpaciem. Zjazd 
był liczny i zajmował się sprawam ' awo- 
dnięnia k"naJń i ustanow.eniem jednolitej 
terminc^ogu geologicznej, koniecznej wnhec 
obecnego chaosu.

W Borysławiu żartowano sobie, że na 
zjeździe nie byli Qbecni najlepsi nosi geolo­
gowie bez dyplomów, ale z wielkimi sukce­
sami praktycznymi, mianowicie pp Świder. 
Ekscanter- Tłok i Łyżka.

Miejmy nadzieje, że i nasi dyplomowani

geologowie w net pokażą co są warci ł 
znajdą nam nowy Borysław, bez pomoc? 
iednan tamtych niedyplomowanych prze .10 
się nie obejdą.

Drogi w Borysławiu. Wskutek poprawin-* 
nej p-ogody i rozpoczęcia; robót, stan dróg 
w Borysławiu znacznie się iuż popiawlf. 
Przyjezdni zdziwieni będą szczególnie tem, 
że zniknęła topiel na rogatkowej części ul. 
Pańskiej, dotąd tam troskliwie pielęgnowa­
na- jakby dla pamiątki przejścia przez Mo­
rze Czerwone w czasie ucieczki z Egiptu 
do Ziemi Obiecanej. Obecnie do bory sław­
skiej Ziemi Obiecanej dostąpić już można 
suchą nogą. Jak długo to potrwa, trudno 
wieazieć, gdyż gnieżdżąca się w  tej oko­
licy na,sza „mniejszość wyznaniowa'1, któ­
ra dotąd zatykała istniejące tam  dawnie* 
rowy odpływowe, może zdąży doprowa­
dzić też da zatkania obecnie ułożonego 
odpustu.

Drugą osobliwością jest regulowanie ńa 
kąt Drosty ulicy Staropocztowei. koło du­
żego mostu, które zmieni zupełnie wygląd 
tego środka starego Borysławia.

Ruch budowlany w Borysławiu. Firmy 
naftowe obecnie prawie nic nie budują, bo 
nie mają pieniędzy. Dzięki Bogu. że tyle 
;uż w ybndaw ajy w  trzech latach ostatnich. 
Zato buduje się mocno m iasteczko.. szcze­
gólnie dawne pogorzelisko koto dużego 
mostu. Powstają przeważnie domv porzą­
dne, dużo widać muru, dychy ogniotrwałe-. 
U wjazdu do Bonysławia kończy się wspa­
niały gmach lwowskiej spółki akcyjne)* 
„Międzymiastowe Gazociągi1’ ; jest on 
w ew nątrz ukończony i używany, o b e ^ .e  
wykańcza się go po wieizchu.

Policja Państwowa w Borysławiu, Za-’ 
miast dawnych kwater. wyna.iTnow;a>v.h ; 
niewygodnych i szczujńych, otrzym a a r„ 
beeme Policja Państw ow a dom ;asi;;« 
obszerny, schludny i w  dobrem m\ cu po 
łożony. Dom-ten wrybudowafi pr».m \slow - 
cy naftowi, budowę prowadził tuupiszy bir» 
downiczy p. Wojtasiewicz. Znajduje się on 
przy ul. Staropocztowei. koło kopami v c-‘ 
sku. Sprawniejsze iunkcvono\,an e oólicjł 
zaznacza saę tu już wyraźnie. W su tere j 
nach nowego domu mieszczą 'sie areszty f 
gdy tylko policja wytrooi i \v> tąpie którą 
z tutejszych szajek złodziejskich, V n tt wi­
dać potem wokół zebranie liczni eh krew­
nych. przyjaciół i gapiów. To też. stosunic 
bezpieczeństwa widocznie się poprawiają 
kradzieże są mniej częste ai jeżeli mc truuą 
to trafia się coraz częściej, że spMiftcy >- 
staną wytropieni, a  łup ich odebrany, f i  
austriackich czasów ludność naogói wolalz 
nie donosić władzom o k ta tlz ie /aJi lub ,a- 
blinkach, bo z tego nic [było pożytku, „ 
tylko -dużo kłopotu z jeżdżeniem do sądów.- 
a złodzieji albo nie wykryto, albo prawic 
że nic ukarano; teraz to się zmieniło i co­
raz częściej słychać o rzeczywistcm w y­
kryciu i ukaraniu złoczyńców, Stosunki je­
dnak jeszcze pozostawiają bardzo dużo* da 
życzenia, nietyle w  kierunku k\v iriiikcł'* a- 
nej kradzieży, ile w kierunku rozdrapyw a- 
nia cudzej w łasności; uderza to nawet \4 
ruchu ulicznym. Widać tu n ie ti'ko  te. ca 
nacgoł w małych miasteczkach, że urom.i- 
dy małych żydziaków obskakuią im y /.» 
sianem i wydzierają każdy po szczypcie 
ale też w  podobny sposób rozkradm e są 
transporty węgla.

Sprostowanie W poprzednim „Przeglą­
dzie naftowym” (z unia 2 bm.) podaliśn:v 
w artykule p. t.: „Targ a-kcyj naftowyus
“Polslia Nafta1*, iż kurs tej akcii poduiost 
się 7. 8.U00 na 30.000. co przypisywano w u* 
dokom na korzystną sprzedaż nieczynne! 
obecnie rafinerii w Drohobyczu Żarząc • 
„Polskiej Nafty’’ donosi nam, że informacja, 
ta jest fałszywa, gdyż rafinerię w Droho­
byczu, którą wielkim kosztem "ozbu-h)v. n- 
je, itjgęly nie miał i niema zam iaru  sprm - 
daw ać. Haussa akcji „Polskiej NaJt^ • .iei 
uzasadnioną z jednej strony silnemi .iidm i-, 
ropy na będącym na dowierceniu szyinc 
„Polska Na!ta VI’1. z drugiej stroną- nową 
emisja akcji.

Produkcja oieju stalnfiąo 
Dc Polsce.

Statystyka roku 1922 wykazuje ogfV."-» 
produkcję w  Polsce na 713.103 ton (po llań 
kg.), z czego 630.357 ton przypada iu  o- 
kręg Drohobycki. 56.043 ton na okręg i a 
sielski a 26.703 ton na okręg Stanisławow­
ski. Widzimy więc, żę zawsze jeszcze i „ 
kręg Drohobycki (Tustanowice, Borysław, 
Mrażnica i Schodnica) dają przeważną 
część, oo aż s8 proc., resztę dopiero da e 
oi*-ęg Stanisławowski (Bitków itd.) oru^ 
liczne kopalnh okręgu Jasielskiego.

Obecne obniżenie cen oleju ska lnego  su­
rowego, przy równoczesneir podwyższa­
niu cen produktów gotowych i ponwyższa- 
niu się robocizny i kosztów ruchu, pcwo-, 
dnie mocną redukcję wieiceń > zarówno o- 
pmja publiczna, jak Rząd i Seim wnet bę­
dą się musiały zająć tą sprawą, aby nie 
dopuścić do trwałych szkód.

Czas już wielk", aby się nad tem zasta­
nowić, gdyż maleje i znika nasza re /e rw a 
w  zania»azyno\vanvch zapasach: z począt­
kiem roku ]‘J22 było ich na kopalniach i 
w zbiornikach 303 1-34 ton z końcem roku, 
zaś iuż tylko 96.519 ton. Jest to bardzo 
mekorzystnem z gospodarczego punktu wi­
dzenia. zaś może się okazać groźnem z pun 
ktu wodzenia pogotowia obronnego Pań­
stwa, gdyż na nasze rezerwy naftowe mo­
żemy być zdani nietyiko my sami, ale 
w a z  z naszymi sprzymierzeńcami. S. S.

i
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Je ii się opływa Jitaifeja 
fi® iiSezfleczeń *J|w-S«fo‘.

Przed kilku tygodniami przestrzegaliśmy 
Ubezpieczonych w  tow. ubezpieczeń na ży­
cic „New-York", aby nie spieszyli s ię  z tak 
V.w, „likwidowaniem* swych polis przez 
Jiosrodników, nie mogących się * ykazać 
arzędowem, formalnern pelm>moen.ctwcm. 
iiprawniająoem w im. tow. „New-York" (to 
Cr seprowadzania tego rodzaju transakćyj. 
, irlką in i temu zaś w  różnych dziennikach 
lwowskich ukazał się jednobrzmiący .j j - 
tnunikai w  tej sprawie, p/zez nikogo nie 
podpisany, nie mający naamn.ejszych zna- 
nian wiarygodności i autoratywności, któ- 

,Vego wyraźnym  celem iest tylko osłabić 
znaczenie umieszczonego przez nas poprze­
dnio ostrzeżenia. Komunikat ten, umieszczo 
Cy jako a.rtjkui piatny, podsunięty zos‘al 
prawdopodobnie przez owych pośredników 

może mieć ten skutek, że pewna kate ■ 
torja ludzi Łatwowiernych dalei pozbywać 
kię będzie swych poli» za znikomi kwoty 
W ręce tych pośredników. Należy więc do­
kładnie rzecz wyjaśnić i wykazać, o co tu 
właściwie chodzi.

Zagraniczne tow arzystw a ubezpieczeń, 
zwłaszcza angielskie i am erykańskie, s tra­
ciły rację bytu w krajach o nizkiej walucie, 
tembardziej więc w Polsce. Niema dla nich 
f  zimniejszego interesu prowadzić daiei 
.swej działalności, bo już przynajmniej od 
iat paru koszty j>i owadzenia interesu prze­
wyższają olbrzymie" dochody. Zrozumiała 
więc iest rzeczą, źe pragna się z tych kr.«. 
Jów wycofać. Z tow arzystw  am erykan- 
s k e h . ; działających w  Europie, były ia,i- 
5>ai dziej rozpowszechnione trzy  na.ipow a- 
fcniejsze': „Equitable", „New-Yoirk“ i ..The 
Mutual". Podajemy tu jeden konkretny, au­
tentyczny wypadek, jak toiw.,.,The Mutu- 
Bl“, mające główną siedzibę w  Nowym 
Jorku, niedawno stornowało policę Nr. 
1.675.451 na 10.000 koron austriackich opie­
wającą, z daty 23 majai 1906 r. nr. imię p. 
J3 O. Obliczono jej wartość na 886.24 irati- 
tó w  -szwajcarsKich i wypłacono tę Kwotę 
przez Banr.ue iederale w  Zurychu. Pc zs­
inianie na marki polskie po kursie tslOO juk. 
Ijank krajowy we Lwrawie wypiacij do rąk 
Właścicielowi polisy 7.187.544 mk. p.,Apo-- 
trąciw szy 21.000 mk. p. tytułem  opłaty 
Stemplowej polskiej. — Tak postąpiła po- 
Wą/uia instytucja amerykańska szanująca 
swoja firmę tak powinno postąpić ka/.ce 
tow arzystw o zagraniczne, poczuwające s.ę 

o odpowiedzialność' za sw e zobowiązania, 
ak też postępować powinno i tow. ,.New- 

Yurk“. Ale nieszczęściem dla ubezp;eczo- 
tych w tem tow arzystw ie z obszarów da­
wnej Austrji jest ta okoliczność że gene­
ralna reprezentacja na Austrję mieszczącą 
się w Wiedniu, pozostaje w  rękach żydów, 
którzy z okazji likwidowania działa Inosc- 
h.cą się obłowić kosztem ubezpieczonych. 

1 wskutek tego dzieją się rzeczy bardzo 
nieidsne i niezrozumiałe.

Owi oośrednicy. przeważnie adwokaci, 
poistępują orzy tak zw. „likwidacji" w rot,  
maity sposób. We Lwowie umówili się pła­
cić od każdych 100 koron austr. sumy ubez 
pieczeniowej po 5600 mk. p. bez względu 
ha to. jakiego rodzaju iest polisa i w jakiej 
fazie. Pośrednicy z okręgu krakowskiego 
ir.ają inną taktykę. Oto jeden wypadek au­
tentyczny. Do p. B., mającej dwie polisy 
,,Ne\v-York‘ na 12.000 koron au s tr. z r. 
1912, zgłosili się nibyto im tow. ,,New.Y.“ 
i otiajrawali jej za obie polisy ■ kwotę lOo.OOu 
mk. p„ rtai co się jednak nie zgodziła W kil 
ba dni potem, gdy przyjechał iej maż, pod­
nieśli owa kwotę raptem  do 24O.Lki0 v:':. p . 
fta co się jednak p. B. rOw;iu,ż nie zgcT.- i 
i słusznie. Tego rodzaju postępowanie c e ­
chuje tylko szachrajów  i bardzo smutne 
jest, że pod firmą tak poważnego i uczci­
wego tow arzystw a, jak „N ew -\ ork“ gra­
sować soibie poizwalają tego rodzaju indy- 
Widuai

.Każdy, co się na tem rozumie odrazu 
jpozna, że dzieje się tu coś bardzo niewła­
ściwego, na co tow. „New-YorK" pozwolić 
nie powinno. P rzy  realizowaniu polis a łem 
bardziej przy likwidacji powinno się każdą 
polisę traktow ać odrębnie, bo przj ubez­
pieczeniach na życie są różne kombinacie, 
■każih polisa ma inny termin płatności, ka­
żda 7, nich ma swoja odmie/itną w art "iść 
mo tei. ftyczną. Takiego obliczenia nie po­
trafi wysemać żaden adv łkut, bo do tego 
powołani są ty lk o  specjaliści asekuracj jm, 
m atem atycy wyszkoleni w  tym  kier miku. 
Dość powiedzieć, że jeden z pośredników 
lwowskich chciał zalegającą jedną ratę 
premji odciągnąć od kw oty ubezpieczenio­
wej, wskutek czego ubezpieczonemu chciał 
wypłacić zamiast 16S.U00 -a  tylko 162.060, 
a  w  rzeczywistości powinien bvł wypłacić 
168.000 — 100 czyli 1PL900. Tacy pośre- 
dn:cy kompromitują tylko tow arzystwi 
,.New-York“ i gdyby o tem dowiedziała się 
naczelna dyrekcja w  Nowym Jorku, z pe­
wnością w  odpowiedni sposób nałożyłaby 
kres podobnym manipulantom.

M c dalece owvm rzekom: m pośredni­
kom zależy na wyłapaniu polis, oto dowód 
Do jednego z ubezpieczonych daleko za 
Tarnopolem zgłosił się w  imieniu jednego 
z owych 3 adw okatów  lwoiw. urzędnik % 
biura czy koncypierł i chciał od niego w y­
kupić polisę. Ten nie zgodził się i ów ran  
powrócił do Lwowa, w ydaw sz: kilkadzie­
siąt tysięcy mk. na sama kolei. Na jaki ra­
chunek pójdą podobne koszty9 

Owi pośrednicy twierdzą, że tow „New- 
y .osV  robi ubfczpige&opyin prezent, bo do

i

tak wy okiego odszkodowania me jest zo­
bowiązane (5600 mk. p. za 1U0 koron 
aastr.), że ubezpieczonym na podstawie 
orzeczenia Trybunału Najwyższego należy 
się tylko suma ubezpieczeniowa w  koro­
niach austriackich. Otóż to jesi praw d— ale 
w  koronach austriackich dawnej iitona chii 
austriackiej, ale nie w  koronaich niemrecko- 
jmstrjacacch atx cnej repubhKi. O tych ko­
ronach "„emiecko-austrjdckich mówi także 
pismo, otrzym ane przez jednego z ubezpie­
cz mych od rzekomo generalnej dyrekcj; w 
Wiedniu. Zaznaczyć jednak należy, że pi­
smo to jest bardzo podejrzanej autenty­
czności (szczegółów tu nie chcę ujawniać? 
f nastręcza bardzo wiele wątpliwości, kió-e 
w  swoim czasie wyjaśnione być muszą. 
Mówi ono także r> jakimś terminie prekln- 
zyjnym „likwidacji**, o czerń znowu komu­
nikat bezimienny w  tutejszych dziennikach

Oświadczeni*,, Oirzynute.my następujący 
list: W  nr, 132 „Słowa Polskiego" pojawn 
się list p, kpt Bum nitow ic^, zarzucający 
Kolegjum Sędziów LZUPN. działanie na 
szkodę SDorta w  ogólności, a  w  szczegól­
ności niektórym sędziom rozmyślne i rażą­
co sćioimicze -sędziowanie na zawodacn 
footbalowych na niekorzyść PKS. Polonja, 
iakoteż niezgodne z prawdą rHacie o prze­
biegu zawodów. W ydział Kolegjum Sę­
dziów LZOPN. z oburzeniem odpiera goło­
słowne j z ciasnego punktu widzenia Re,, 
dworka klubowego w ysnute zarzuty prze­
ciw ludziom, k tórzy  w  sferach sportowych 
cieszyli się i cieszą jaknaiiwiększem powa­
żaniem. Jedynie egoizm i zacietrzewienie 
klubowe mogły -spowodować autora listu 
do bezpodstawnych, — co zresztą w  sło­
w ach: „przyznaję, że każdy może się po­
mylić", sam stw ierdzą — zarzutów , •—
Dotkniętym powyższym listem sędziom m 
dzieła W ydział Kolegium Sędziów LZOPN, 
pełnej satysfakcji i Dodziękowanie za ich 
obowiązkową i bezinteresowna pracę do­
koła utrzymania sportu piłki nożnej na po­
ziomie kulturalnym. Przew odnizący Engel, 
sekretarz Decowski.

A. Z. S, — Jutrzenka rozegra zawody o 
mistrzostwo kl. B. w  niedzielę 20 bm na 
boisku TZR. o godz. 2.30 poool

Na wyścigi torowe KS. Cracoyii. które

$MamoścI gasgonariiz-n.
TARG ROPNV

Targ rapmy ochłoną? już maogół z 
wrażenia <lerutv sipowoćowanej surze 
dażarrri ze stron: nabywców fcj. rafi­
nerów. Naogół panuje na targu mały 
ruch. orooneenci me spieszą się ze 
sprzedażą, rafinerzy -zaś wolą nie wy­
dawać. obecnie większych kwot, kupu­
jąc od tych jedynie, którzy, przyciś­
nięci h-atkiem gotówki sprzedać muszą 
chociażb^ ze stratą. Traaisakcjc odby­
wały się w  ostatnim tyigodtóu w  gra­
nicach 720.000 do 760.000 Mp. za tonę 
ropy berys? iwskiej. W  zwibdeu ze 
zmniejszającym się ruchem kopalnia­
nym. n też pod wiraieniem spalenia 

i  rerorwy /-opnej „Galicji** wskutek 
* uderzenia p ori.ir;a cea» c Kazują ten­

dencję mocną.

KOZBUDOWA STOWARZYSZENIA 
KUPCÓW DOLSKICH.

W zrozumieniu Konieczności jednolitej 
organizacji polskich r.fer gospodarczych 
Małopolski Wschodniej — polskie kupiec- 
two w  BrzeżanapL ukonstytuowało się o- 
etatm o w  sekcję (pododdział) brzezańską 
wscnodnio-małopolskiego Oddziału Stow. 
K. P  Przewodniczącym  sekcji brzeżańskie] 
w ybreno p. M ieczysława Ślusarka sekre­
tarzem p. W aciaw a Mikoszewskiego Sek­
cja znajduje się -1' stadium organizacji, 
stan liczebny czfosikow zadowalający.

Energja j wy sokie poczucie obowiązku 
nowo w vbrarego  zarządu pozwają się spo- 
uziewać, że nowo powstała placówka orga­
nizacyjna stanie się ośrodkem  Doważnel 
pracy zawodowej w  kierunku rozszerzenia 
„olsktego stanu posiadania w  okręgu brze- 
żańskim.

W tej mysii pilskie sfery gospodarcze 
zgrupowane w  Związku Gospodarczego 
OdioćLzenia Podski witają powstanie sekcji 
b rzeżó sk ie j z p-aiwdziwą radością i wy- 
nokiem uznaniem.

Wezwanie do eksporterów. Celem uzu­
pełnienia katastru f i rn  eksportowych w o- 
kręgu Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie (województwo lviowskie i staaii- 
-laiwoskk;) izba w zyw a fiimy eksooitowe 
sTK^o okręgu, aby w  jaknajkr itszym cza­
sie 'N  lały Izbie swe dokiadni adresy w raz 
z wymienieniem artykułów, które ekspor­
tują D aty te są niezbędne jelem należytego 
informowania zgłaszających się fi/m zagra­
nicznych o podanie źródeł zakupu w  Połsco

Ustalenie najwyższe' stawki przekazów 
czekowych P. K. O. Mbiisterstwo poczt 1

1

pomieszczony, zupełnie nie wspomirin. P a ­
nowie zaś adwokaci, będący nibyto pośre­
dnikami, oświadczali interesGwainym, żc 
należy się spieszyć i przyjmować ten po- 
'tarek, bc termin korzystania z tego dobro­
dziejstwa jest bardzo krótki i po jego upły­
wie tow. .JYew-Y ork" wypłacać będzie 
tylko kwotę ubezpieczeń osva. więc nSprzy- 
kład zamiast 1000 koron austr. — 700 mk. 
polsKicti!

Rzecz szczególna, że mimo te życzliwe 
rady owych adwokatów ubezpieczeni w 
tow. „New.-York" mojżeszowego wyznania 
wcale się nie spieszą i dotąd ani jeden żyd 
nie skorzystał z tei łaskawej oierty i nie 
pozbył się swej nolitjy.

Piszący te. słow a również tał ęanm my­
śli i nie zamierza woale pozbyć się „swegr

odbędą się w  niedziele 20 meta br„ w y sy a  
Lwowskie Towr. Kolarzy i Moiorz. ‘+wóch 
jeźdźców, F. Kostrzewskiego i M. Blicha.ix 
sklego w  towarzystwie, kpt. drużyny St. 
Ofeksowa. W sobotę zaś rano wyjeżdża 
wycieczka (?) kolarzy lw o w sk ic h  na rowe­
rach da Krakowa. (Od Redakcji JeśH to 
rzeczywiście ma być wycieczka do K iako- 

1 w a i jeśli ona ma w  K ra k o w ie  stanąć w 
niedziele to bezwarunkowo nie będzie to 
wycieczka, lecz wyścig 340 kilometrowy)

Przyjazd AJuiiry do Lwowa me u legą 
już kwestji Drużyna, wiedeńska, biorąca 
bardzo zaszczytny udział w  rozgrjw kaca 
o mistrzostwo, przyjeżdża na dwudniowe 
zawody \ Zielone Święta z M.strzem Pol­
ski w  najlepszym składzie. Że Pogoń nie 
może lekceważyć sobie spotkania z Admi- 
rą, niech p-zestroga dla niej będą zw y c ię ­
stw a nad Haknahem, A mat o ami, W acke- 
rem, Simeringiem i W  AC. Dliż^ee szczegó­
ły wkrótce podamy.

„Sport" nr. 52 wy szedł z druku i zawie­
ra  bardzo aktualny artykuł w stępny p. t. 
Reprezentacyjna drużyna piłki nożnej Pol­
ski przeciw Jugosławii, bogaty dział pły­
wania, kolarstwa, pitki nożnej, dokładtis 
sprawozdanie ze senzacyinycb ;a,wodów 
Pogoni z Rewerą (21:1) w  Stanisławowie, 
kończą rozmahości i dział szachowy.

telegrafów ustaliła n a jw ż sz ą  staw kę prze­
kazów cze.tówych, o ile przecazy takie 
tnają być wypłacone -w urzędach poczto­
wych, uczes+ruczących. w  obrocie zyrowym 
P  K O na 8,000.000 tn k . a dla innych u- 
rzę iow  i agencyj pocztowych na 1.000.000 
mk.

Opłaty wywozowe od }aj w  maju. M a ­
ster stw o skarbu komunikuje, że opłaty w y­
wozowe i d jajj w  miesiącu maju br. pobie- 
ane będą w wysokości jednego funta 

szterlinga pięciu szylingów od skrzyni ja„ 
zaw'eradącej ’-40 sztuk. Opłaty te będą 
potrącone z podlegającej przekazaniu do 
P  K K. P. w aluty eksportowej.

W!aJo!nm fB!egrsfIcznB-
ODDZIELENIE GIEŁDY

W ALUTOW EJ OD DEWIZOWEJ.
Warszawa, (Tel wh) 17. maja.

Rada giełdowa postanowiła oddzie­
lić giefde walutową od giełdy dewizo­
wej. P ocząw szy  od dnia 18. maja gieł­
da wa łutowa będzie odbywała się cd 
godz. 10.30 dn 11.30. zaś giełda dewi­
zow a od 11.45 dc 12.15.

Uffkp. w  Z u rychu  0-0116  cent. 1 
D o la r  . . . .  4 8 .2 5 0  m kp.
I k .  n iem . . . 1 1 0  m kó.

Notowania glBtdow?.

GIEŁDA WAPSZAWSKt.
W arszawa, (TeŁ w ł.) 17. inaja 

D ew izy w  dalszym  ciągij bez zmia­
ny. W  dziale akcji w iełkie ożywienie 
T>rzy tendencT dla ucrazazegółnych w a­
lorów mocno zw yżkow ej. Paipien pu­
bliczne bez richu.

Warszawa 17. maja 1923. 
W a!«ty i cew izy : Dofery S t  Zjeon. 

49520 (czcku), martoi n»em. 1.04J4 Bel- 
gia 2755, B eifm  1.04J4, Gdańsk 1.04)4, 
llo teid ja  18800, Londyn 222250, N ow y  
Jopk 47750, Sawaji^Tja 8700, (Wiedeń 
0.66 y<, W łochy 2325, P-aga 1435. Pa­
ryż 3195.

Akcje: Bank dyskont. 310000, Bank 
handitowy 350000, Bank k  e d v t  35000, 
Bank Małop. 22000, Pofefc Bank Prze­
m ysł, L w ów  21000 (bea k in p s i) , Bank

ZachtxTn,i 360000, Bank Zjedin. Zient 
1'olsk. 82500, Banik Spół. Zarób. 180000, 
Bank Kup. Lodź 45000. BanlŁ Zjean. 
Ziem Boisk. 82500, Scltnice i Kijewskt 
IS5000 (bez prawa kuponu), L-egiefeld 
70000, Częstocice 700000, Zawiercia 
6400000. Tow. akc. liibr. cukru 81ó000 
Firlej 62000, Tow. przem, drzew 22250̂  
Wa^-sz. kop. w ęgia 535000 LUpuOP. Rac 
i Lów 51000. Alodirzejóy* 675000, Ostr<£ 
wieckie Zakł. 300000 (5em. 290000)
Ortwein i KarasinsWi 61000, Rudzki t  
Ska —.—, Polm i Zieliński 1 i 2 emwia 
152560 Stara,cliowice 265000 (5 emisja 
260000—225000), Pocisk 3800F, Fabm, 
parów. 9(>000. Żyrardów 600O000- .1 
Borkowski 65000, B-acia Jabiłll owscy 
25500 Trzebinia fab” maszyn 66000; 
Warsz. Tow transp. i żegl. 34000, Ha- 
bt?rbusQh i Schiele 145000, Tow, d a  li 
i pr/em. 24000, Ursus 300000 (2 emisja 
85000 Polska Nafta 51000. No­
bel 140000 Wild 35500, Łazy 36000 (bez 
prawa kup.), Zieleaiewski '!.-O00r' (bez 
prawa ku-p.), Polbal 21 OOu, Lenartorwca 
25000, Siła i Światło 5)090. ChodloróW 
cukr. 170000, Michałócy 150000. Majew' 
ski 200000. Śpees 200iHl. Ćmielów 75009 
Bednawrfła 45000. Hurt 24000, Norolii* 
,71000, Elektryczność 340000 Pub 
245000. Czersk 380000, Gosławicó 
225000, Pol. Tow. Elekta-: 50000, Spii y  
tus 152000. (PA1').

GIFLD.4 KRAKOWSKA.
Kraków, 17. maja 1923.

Waluty f Dewizy - Dolairy St Zjedli.
48700 (gotówka) 48900 (czeki)), franki 
franc. 3180—3250, franki szwajc. ŚS^S- 
8900, fanty szttorl. 227000, marki niem 
1.10, korony austr 0.69'ls- -0.70, koro­
ny czechosł. 1470. floreny holenderskie 
19200, liry włoskie 2450.

Akcie: Polskie Tmv. band'1 16000, Im 
pex 1400, Pharma 65000, Pofcki Glob 
4300, Hartwig 52000, Żegluga Polska 
5800, Ziol er/iew ski 495000 Cegielski 
82000 Warsz. spoi oud, ,jarow 92000 
Trzebinia fabr. maszyn 62000, Pocisk1 
25000, Górka 420000, Siersza górnicza 
288090, Tepege 130000, Polska Nafta 
480U0, Cbkos 210000, Tnzeb.nia fabryka 
przerw tłuszcz. 125000. Nienwww sfd 
Tow. akc. 55000. Krakuc 65000 Chodo- 
rów rafin. 195000, Siersza elebtr. 30000 
Ćmielów 75000, Bani!: Małop 19000* 
Bank Hrpof, 19000 Polski Barak Prze­
mysłowy °4000. (PAT).

GIEŁD A W BERI INIE
Berlin, 17. maja 1923.

Warszawa 93, manka polska 92%. — 
Amsterdam 18154 34, Buenos Aires 
16698 15, Bruksela 2673.30, Chrystianja: 
7501.20, Kopenhaga o628.37, Sztokholm 
12344.05, Hełsiingfars 1596'U, Włochy 
2259.33, Loai' lyfii 214711.87, N. Jorki 
46533.37, Faryż 3122.17, Szwajcaria 
£428.87, Japonia 22693.12, Rio de Jane­
iro 4788, Wiedeń 66.33, Praga 1396.50 
Sofia 379.05. Belgrad 489 Budapeszt 
8.77, Hiszpania 7117.16. (PAT).

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych, 17. maja 1953,

Berlin 0122, Holandia 217.25. Nowy 
Jork 555, Londyn 25.67, Paryż 36.95, 
Mediolan 27.02, Praga 54, Budapeszt 
O.lOh, Belgrad 5.77Li, Sofia 4.-5, War­
szawa 0.01 lb, Wkxfeń 0.0078Vs, Austr. 
kjorony stempl. 0.0073F* (PAT).

ZBOŻE.
Warszawa. (Teł. wł.) 17. maje.

Zjdo poznańskie 152000, zyto kon­
gresowe 131500, owies poznański 147 
tys., otręby żytnie 60G0C lasala bsata, 
SżoWak 2t5000. , , i v 'w

GENY 7Ł0TJL
Polska Krajowa Kasa Pozyćzkowa, 

Oddział we Lwowie
płacła za 17 maja 16 maja

1 austr. kor. złotą 8847 8847
1 markę niem. złotą 10401 10401
1 rubel złotv 22469 22469
1 lrank złoty 8425 8425
1 gram czystego złota 29021 29021
1 dukat 99832 99832

pierworodztwa za miskę soczewicy1.
W. L.

Sport.

i

b & u l  E k o n ą n i m y ,
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Powszechni Bank 
M s t o w y  S. L

NIL Zwyczajne Walne Zgromidzeuie 
Akcłonarjasz>.

We wioi ek ,Jm;a 15 maja b. r. od­
było się doroczne WaJne Zgromadze­
nie Akcji m.rjiiszr'/ Powszechnego Ban­
ku Kredytowego S, A. we Lwowie. 
Piezas Rady Zawiadowczej Scnałor 
Władysław Długosz zagaił obrady, 
przedstawił zebranym komisarza rzą­
dowej o p. radcę Matkowskiego i p. 
tiolarpLisza Limanowskiego, poczerń 
z  Iportzadku dzipnn-ejro dyrektor Pr. 
Stainsiaw Garski pirzoastawił sprawo­
zdanie Dyrekcji za rok ..biegły i przed­
łożył bilans na dzień 31 grudnia 1922.

Ze spraawozdaak teigo wynika, żc 
mimo niekorzystne obtaw-y w dziedzi­
nie walutowej, czynności trmku fcar- 
dteo znacznie u r o s ły  i dały lyomyślne 
rezultaty.

W roku sprawozdawczym pracował 
Bank z urapitaleim akcyjnym 70 milio­
nów marek, który dopiero w grudniu 
1922 r. -nodwyżózpny (został dso 200 
rriljanów marek, a w maju b. r d.o 
wysokości pół miljanda marek polskich.

Odsetki i prowizje przyniosły kwo­
tę. 195,796.779 76 Mp., co w  oorównauiu 
7. rokiem noprzedr.jm oznacza wzrost 
o marek poi. 178,333.583-38 i pokryły 
pranie w całości kesata i place. — 
Bwiadczr to o znaczne! aktywności 
Ptrwszechnego Banku Kredytowego i 
niezależności jego <xl koniunktury wa- 
iutowej. Zysk na efektach, dewizach i 
wantach wynosił Mo. 10°.776.i61.97. 
co w twównanlu z rokiem 1921 \vy- 
k z ruje wzrost o Mp. 93.329.041.32.

Porttei wekslowy wynosił Mp.
274.026.860.—, wzrósł zatem w po­
równaniu z rokiem poprzednim o Mp. 
35i.873.S27.IJ.

Suma lr-kralów w przedsiębior­
stwach i interesach konsorcjatnycb w 
kwocie Mp. 61.132.346.99, wvższa jest 
od taki ej że sumy' za rok 1921 o Mp. 
2K635.5SG.nS.

Suma ikredwtorów wynosiła Mkp. 
2.511.92S.S46.23. a więc o Marek poi. 
2.161.503.900.22 wifcej^niż w r. 1921 
Su na zaś dłużników wzrosła do kwo­
ty Mp. 2.193.128.356 43. co oznacza 
wzrost o Mn. 1.955.856.233.90.

Do przedsiębiorstw, w których za­
interesowany by? Powszechny Bank 
Kredytowy w  roku spmwozdawewm 
oałeż? „Gafota“ Pierwsza Fabryka 
Obuwia S. A. we Lwowie, Zakłady 
Przędzaislczo-tkackie w  Krośnie S. A.. 
Polskie 1 orwarzystwo Akumulatorowe 
S. A., Pow&zeci.nc Domy Składowe 
S. A. we Lwowie, „Pofeaz” Fabryka 
żaiówek gazowych Ska z o>gr. oloow: 
we Lwowie, „Pidas" Pierwsza Slaska 
Fabryka parasoli i lasek Ska z ogr- 
ŚW. w Skoczowie na Śląsku Cieszyń- 
itóitt (jedyna w Polsce fabryka tego 
rodzaju) s$,Jaworów" Fabryka zaba- 
v/ck i galanterii drzewnej Ska z ogr. 
odpory ^ te Lwowie, Sypidykat Prze­
kazowy Banków Polskich S. A. w 
Warszlawke; „Ri pnie" Francujskoępol- 
słale To-u arzystwo Naftowe we Lwo­
wie, Polskie Towarzystwo Handlowe 
S. A,. Polskie To w arzystwo Budowla­
ne S. A. i „Unwersade" S. A., któro 
to wszystkie przedsiębiorstwa cieszą 
się dobrem powodzeniem.

YV roku sprawozdawczymi otwo­
rzył Powszechny Bank Kredytowy 
Oddziały w  Drohobyczu 1 Borysła­
wiu, a w roku bieżącym Oddziały w 
Bielsku i Warszawie, które w soacjal- 
nie korzystnych warunkach założone, 
rokują duże nadzieje.

Fundusze zapasowe zwyczajne i 
nadzwyczajne wynosiły.z końcem ro­
ku 1922 Mp. 76.227.766.85, przyczem 
się izaznacza, że po dokonaniu jiodwy- 
żki kapitału na pół miliarda marek 
polskich fundusze te wynoszę w obe- 
uncj chwiij Mp. 547.425.955.30 tak. że 
Deanie kapitały własne banku wyno­
szą prawic Mp. l.ioO.OuO.OOO.

Nadwyżka dochodów wynosi wedle 
zamknięcia rachunkowego Marek poi. 
73.474 965 95. Co do rozdziału tej kwo­
ty zaproponowano wyriao-ć dywiden­

dę Mp. 140, -  od akcji im. wart. Mp
280.—, a zatem dywidendę we wyso­
kości 50 prc., udutoiwać zwyczajny 
fundusz rezerwowy kwotą Marek poi. 
3.673.748.30, oraz dotacją nadzwyczaj­
ną w kwocie Mp. 10.000.u00.— , nastę­
pnie na dalszą ratę dia -ułożyć sie 
mającego funduszu peusyjnego urzę­
dników i służby banku pi zezaaczyć 
Mp. 10.000.—, tudzież przenieść -eszte 
w kwocie Mp. 2.894.817.88, na konto 
zysków i smat rautu 1923.

Nad sprawozdaniem Dyrekcji roz- 
w inęła się dyskusja, a po wyjaśnie­
niach udzielonych przez P. dyr. dr 
Carskiego uchwalono wyżej przy to­
czone wnioski i przeznaczono do jej 
dyspozycji ,na cele użytec-zuośd pu­
blicznej Kwotę Mp. 10.000.000.

Zarazem Walne Zgromadzenie u- 
chwakło podziękowanie ula Dyrekcji 
i urzędmków Instytucy za intenzywTta 
i wydatną pracę.

Z kolei referow a? p. dyr. da. Carski 
na aalsze podwyższenie kapitału ak­
cyjnego o Mp. 1.000.000.000.— na Mp. 
1.500.000,900— , uzasadniając potrzebę 
podwyżki dalszym znacznymi roz wó­
jt m instytucji i otwarciem nowych od­
działów w Warszawie i Bielsku V aio 
sok poy/yższy został uenwalony.

Wkońcu zatwierdzono kooptację do 
Ra<fy Zawiadowczej m>. Tadeusza 
Chłapowskiego, dyrektora Spółki Akc 
Galicja" i pretzesa Związku praco­

dawców yv przemyśle naftowym, An­
dre Gouin dyrektora Banąue de Paris 
et des Pays Bas, Hemiri Laporte,j Clau­
die de Soze dyrektorów' Banąue des 
Pays oe 1‘Furone Centrale, .wybrano 
jako nowych członków' Rady Zawia- 
dowcze] pp. RudoJfa Kretschmera, ptc 
zydenta (śląskiego Towarzystwa Aprn 
wdzjfcyjnego „Apros“ w  Bielsku i inż. 
Józefa Wojnara, orasz wybrano pono­
wnie p. di. Wmcentego Chmurę

Z  g ie łd y  lw ow sk ie j.
Lwów. 17 maja 1923. 

Dewizy —  prócz marki niemieckiej— 
lekko zwyżkowe.

W akcjach tendencja chwiejna przy 
dużej podaży i znacznych obrotach. Na 
< gó' ko ' j wykazują skłi p n u ś i ■ 
zwyżki. Natomiast w akcjach niekoto- 
wanycli kursa — z nieliczneini wyjąt­
kami — albo imostaly bez zmiany al­
bo też uległy obniżeniu.

Płacono dzisiaj: Azot 37.000, Cegiel­
ski 82.000 (nieefekf 65—70), Chybi
168.000, Gazooiągi nieefakt 27.000, Ja­
worzn ) 605—590.000, T^s.onitc 58.000, 
Machlejd 27 000. Nitrat 19.00O, Prze­
mysł węglowy 8—7.500. Ro!industr;a
18.000, Elektrownia n. S. 9.500. 

Transakcje w akcjach (w tysiącach
mkp.): Browary 420, 430, 440, 450;
Ćmielów 68.5, 70. nieef. 3b, 38, 39; Ga- 
fota 17.5, 16.5, 16.25 Ra-rpaMt 40. 39,41 
Ni wojowski 50, 51, 53, 55 52.5; Paro­
wozy 87, 90 92, 93, 91; Pezct 25, 27,26,

27, 25.5, 26.5, Pocisk 28, 27. 29, 30. 
Nafta 42, 43. 45, 44. 45-5, 45.25, 46, 47; 
P T. b. 25, Rakszawa 120, 125, 130, 
125, 130, nleef. 104; Siersza g. 280, 2S5, 
275, 280. 270; Tesp 265, 264, 263, 264, 
270, 264, 263, 262, 26u, Glob 4.75; P 
T. H. 16; Krakus 70. Chodorów 180, 
177, 176, 179, 180, 175, 180. 178, 176, 
192 174, 175, 174; Otkrn 185, 183, 182, 
Zieleniewski 385, 380; Akcyjny Bank 
łiipet. 18, 17.5, 18, 17.75, 18: Bk Przem. 
20, 19. 20. 19.25 19, 19.25, l9.4. 19. nie- 
cickt. 17, 16, i6.5; Z. B. K. 15, 16, 15.5, 
16, 165, 16; Połskj Bank hamdl. 100; 
4 V % listy hipot. 109 

Transakcje w  dewizach: Zurych
8825, S875, 8800. 8900, franKu sz^rajc. 
8850; Berlin 114. 113, 112; Budaposz, 
1050; Czerniowce 225; Praga 1450; 
M'iedeń 7050, 7025; Paryż 3210. 3208, 
3205, 3200; Nowy York 48500, 48600, 
4S500: Dolary 18250; Londyn 225, 222, 
226, 220.

Wanosć O sta t.N.a
nomin. dywid. A k c je

z kuponem bieżącym

17 m aja 15 m a ja
Mkp. Mkp ołacą I 2ą ‘nja t r a n s a k c j e
280 7 0 -- Mank Związkowy . luono _ _ __
260 120 — Bank hipot. . 17000 1900C 17500- 18000 15000-19000

1000 300"— Bank haiKjJ. . . . 95000 .05000 lOJOOu _
28vi 35‘— Bank Małopolski 21000 — _ _
280 42 - Bank dowsz kred 12'iOG —
280 4 2 -- Liank Przemysłów. 18600 2IOOO 19000 -20000 180(0—20006

1O.-0 2 .0  - Bank Rolniczy 23001 — — 22007—23000
n80 84 — Bank .lie ir. kred. • 4 ‘00 17000 13000—I60OO 17500—18000
286 42-— bank Zemeiny lOuu — — —

— —■- \grocnem is • • .
500 500- — rowary . . . 415100 455060 420000 — 4500u0 390000 -395000
140 ’ 40- - jhooorów . . . 17J HX) 18ł«OJ J ,‘2100-180000 10 6 ‘00-173000

109u 200- Ćmielów &S000 1066 685u0 -70000 67500-69 m
140 2 3 -- O fota *o000 18OO0 1Ó250—17500 17000—1 (000
140 300*— Galicja . . . . 22001,0( — — —
140 15*40 G ó r k a ..................... 4(iuorio —. — 300000
140 o- - Ka>palit 3 ,000 42000 39000-41)00 39000—42000
286 186- - <rakus . . . . 66000 71000 70000

1000 y o -- Nicmoiowski . . 49000 ććmio 50000-55000 46000—50000
1000 300*- U i k o s ..................... 181100 1860% 1821j 0—185070 1860)0—195000
500 6 0 - Parowozy 80000 94C40 87000— 93(8)0 85000—87000
500 200*— Pezet . . . . 84000 28600 25600 —27000 26000—27007
35u —•— Do c i s k ..................... 'ZiJOO 310o0 27UJU -3 000 25UO' 1—27000
500 100- .5olska nafta . . . 410110 48000 42006—47000 41007—45000
500 225*— PoiSKie Tow. Bud. 24060 26000 ZSoOO —

10000 1500-- Potęga 17000 — — —
DO 100 — Pakszawa . . . . 118C03 132OCł0 120000—130JOO laSOOO— >35000
200 24*- Siersza eiektr. . , 340.16 — — 32500—340C0
140 ------ ą.ersza górn. . , 26800u 286000 270000—285000 290000—305000
7Ó0 14<>- i epege . . . . 110)00 — — —
1'00 151'— T e s p y ..................... 255600 275000 260000—270000 257000 -270000
50'J IbO' — Ursbs . . . . . . 3600i — — —
140 170 - Zieleniewski . . . 375000 390000 380000 385000 430000

500 100-- Polski Giob . . 4500 5000 4750 4500-4750
— —. Rai b a l .................. — — — —
140 7 0 - Polskie Tow. handl 15500 16300 14000-16000

10C3 6 0 0 - P o l s o t ..................... 14009 — »*- —
5 0 100- - ^awei J500 —
L 0 28*- "Żegluga Polska 70OC -* — —

U e w la y  
i w a lu ty

1 uolaram e. 
1 aolar kan.
1 cynar 
1 funt sterl.
1 f;. belg.
1 fr. tranc.
1 gid. hole;..
1 tr. szwajc. 
1 kor. austr. 
1 Kor. c/es.
1 kor. dun.
1 kor- norw.
1 kor.szwec. 
1 kor. węg.
1 ic 
1 lira
1 mk. niem. 
1 mk. fińska

17 maja m ' ja
W a l u t y

nf-.cą żądają

4SqiiÓ'- 
'.7uu0‘—  

479’—  
!230f«l‘ — 

27 30 -  
alsO’—
8300.

069 
147.0' —

485CO'- 
47300 

th' J‘- 
225000-. 

27.-0 
.i2 W.
8 8 8 0 '-  

0 70 
1430 -

10'20 
2 1 0 -  

2 4 0 0 '-  
1 06

10'40
220'-

2 4 2 ') '-
110

"lac., | iądaia

4 W f -  
46750'—  

470'- 
2220.0- 

2700-- 
3160.-

86' 0 ;-  
0-68-/S 

1440--

1O'50
21s- 

2 4 0 0 -  
1-10

18250 - 
41250- 

480 ■ 
2240u" 

272(i 
3200 ■

8740 -
u 69'/j 

1460 -'

10 70 
225 -  

2420 -  
1 13

17 maja I 16 maja
D e w i z y

płaca ' żądają ptacą | żądają

48250 —

48 K— 
,234000- 

2740 -  
3200 — 

18S00-- 
8815-- 
0 7 0 - -  

1440 -

48730 —

490- 
2261)00-. 

2760 
3220- 

19000- 
8915 
'■■71 
!4ó0 ■

10 40
2 2 0 -

2 44o --
109

10-60 
2 3 U -  

2460- - 
115

48000--

180- — 
2 2 3 0 0 0 - —  

271‘V— 
J100-— 

1 8 8 0 0 '—  
8 7 6 0 -  

■ o9 hi 
1 4 5 0

1U-80 
225’-  

2440 -  
1 13

48500--

aoo-
•225000. -  

2730 
3219.— 

I900J- 
8840.-
0 70->/a 
1470 -

1100 
235 

2 4 6 0 -- 
1 1,0

Na odbyłem przed Walnem Zgro­
madzeniem posiedzeniu Rady Zawla- 
dow^zej zamian-owano zastępca dyre­
ktora dr. Hugona (-łr-oyeckiego. dyre­
ktora Oddziału k ra  to wąskiego dyre­
ktorem Zakładu Głównego, a dyrekto­
rów Oddziałów w Warszawie i Dro­
hobyczu pp. Emda Hnparta i dr. Ma­
riana h>>cenbonga zastępcami dyrokto- 
row Za.klad.ii Głównego.

Cukrownia w Chodcrowie.
(Nowa emisja).

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
To.y. Akc. Cukrowni w  Chcdorowie 
uchwaliło w  dtiiu 16 maja b. r. na 
wniosek Raidy Zawladoiwczej, do któ­
rej należą 

Ka-zi-rrderz baron de Vaux;
Dr Matem Kzarski,
Ir;ż. Bronisław' Albiiiowski,
Pro;. Bronisław , Janaw iii, 
l;iż. Stanisław Kremer,
Dr. Wilhelm KrzysZtoń,
Ajiituni .lir. Lauckoroński,
Dr. Stanisław hr. MycieŁski 
Dr. Neumann,
Oraynat Alfred hr. Potocki 
Dr. Zćzrlsiaw SI uszkiem icz, 
jłtx. Franciszek hr. Zamoyski, 

powiększenie kapitału akcyjnego To­
warzystwa z 700.009.000 Mkp. o 
3003'00.000 Mkp. tj. na 1 ntóljaird Mkp 

Emisja ta przeznaczona jest na dal­
sze inwestycje, r które przyniosą nowe 
zyski przedsiębiorstwu, a mlano-wide 
postawr.yiono wyzyskać dużą Rafine­
rię Cukru, 'znajdującą się w Chodcro­
wie, przez .przerafiniowytwanie yv mej 
prócz cukru surowego, otrzymanego 
z  buraków', rakże cukier surowy, za­
kupywany w cukrowniach poznań­
skich i w tym celu wybudować od- 
powiedńio duże magazyny, względnie 
rozglądnąć się za kupnem Cukrown. 
o dużej p: odukcji cukru surowego. — 
Postanowiono dalsżle przewartościo­
wanie akcji przeprowadzić pc wpro­
wadzeniu nowej waluty, a więc rów­
nocześnie z przewalutowunlem ich, a 
to , dlatego, aby pi zewaiutowane akcie 
ustosunkować ao w'artaści posiada­
nych oojektćw z rówuoczesnem zape- 
wmetnient jhu odpowiednio wysokiej 
dywidendy na przyiszjość.

Warunki VII. emisji ustanów' Rada 
Zawiadowcza po zatwierdzeniu jej 
przez Ministerstwa, zatem Emisja ta 
będzie mogła być przeprowadzona 
w ciągu miesiąca lipca i sierpnia. 2957

Dwie wille jednopiętrowe murowane około 
treydrieści pokoi z Diecarp: łazienki, pół 
mo ga ogrodu, ooarkailone siatką żelazną 
w pi ;kne n położeniu zaraz do sprzedania 
tylk o katolikowi, ln rgneji udzieli Biuro 
ogłoszeń Alojzego Jakobiego Lwów Zi- 

morowicza 14. 297”

Mszczonów
generalne zastępstwo ora; sprze- 

dnrz wagoriowo i skrzyniam i 
£ p .  A R c .

Lwów, Podleskiego 7, 2961 

E .  R o m e r  i  T .  S z u r a a ń s E i

i  W, pa ścienna
■ W ojew ództw a L w o w s k ie g o
Podzialka 1 2 ,0.090 w 4 arkuszach 

10-cio warstwicowa z oznaczeniem gran e 
panst województwa i powiatów, z liniami 
komunikacyjnemi kolei dwu-jedno- i wąsKO- 
torowyrh lak czynnych, jak i w budowie 
się znajdujących, po fijąca ważniejsze go- 
’ ścince, dokładną sieć rzeczną etc.
wykonana w Akt. SpałC2 Kartosr. i Wawn' 

„ a t l a ! f “  Lwów, u!. Łyczakowska 5. 
Do nabycia w każddi księgarni.
Wszelkiego rodzaju pudelka 
tekturowe zw ykłe, luksusowe i

a p tek arsk ie

pol5Ca „ S t A n 6 rT O a i “
FnLryka pudołeK Sp. z odp. L w ó w  

G r n d e c l t a  J47 . 2643
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odbyła w dni-. 5. fc. rn. w Kunow ie, jako swojej 
siedzibie statutowej, Walne Zgro.r.adzen e 2 kr jo-

nafjuszow.
Dyrektor Spółki p. inż .-Z dzisław  P - .u c h  skreślił w ogól­

nych Zarysach sprawozdanie z działalności administracyjni j i te­
chnicznej za rok rachunkowy 1922 i przedstawił propiam robót 
dla dalszej rozbudowy Zakładu, która będzie przeprowadzona 
w roku 1923.

Pierwszy okres rozszerzenia Ffektrowni Okręgowej w Sierszy Wo­
dnej preliminowany na rok 19 2. został ukończony w listopa Izj*. W tym 
czasie oddano do użytku nową maszynownię, zno rtow ano  w nk j i pusz­
czono w rucli trzeci zespół turbinowy o mo«.y 5000 kilowatów t. j. okrągło 
7009 koni carowych wraz z podwójna chłounią wody kondenz cyjnci, zmon­
towano ^zwarty wieiki kocioł pa, owy, wybudowano i uiządz ,110 jedno­
piętrowy budynek berow y i takiż budyneK m agazynowy. Ola zaonatrywa- 
wania w prąd bardziej odlegrycn gmin, kopalń i fabryk sprowadziła elek­
trownia tran i armator o nocy 2500 kilów ? ów. Sieć w ysokiego napięcia 
została powiększona o 15 kni przez przeciągn ęcie iimi o napięciu 3“.Ó00 
Volt do Pierwszej Fabryki Lokomotyw w Crzanowie i do 1 opaini „Kry­
styna” w Tenczynku obok Krzeszowic Wszystkie w yrrienonc urządzema 
techniczne pracują hez zarzmu już od kilku miesięcy.

Pod względom ekonomj: ruchu osiecnęła elektrownia nadzwyczaj 
korzystne wyniki. Pomimo niezwykle niskich cen sprzedażnych prądu i po 
większenia kapitału akcyjnego dywidenda od akcji jostala’ podwyższona 
w porównaniu z zeszłym i kU-n| fljprzytem Zarząd jest w możności po- 
czyruć zr acziie odpisy do f-ind .szu rezerw owego i do funduszu amorty 
zacyjnego urządzeń [lodami wpływ obecnie jokonauej rozbudowy na 
wzrost dochodów t reedsiębion-.twa wystąpi dopiero w całej pełni w roku 
1923, a to po przyłączeniu całego szeregu nowych odbiorców prądu dla 
Siły którym dSHFłfirj musiano a  mawiać dostarczenia energji elektrycznej 
z powodu przeciążenia elekt:owni-

W roku tę.;3 postanowiono wybudować nową kotłownię, pociągnąć 
kilka dalszych lim,i prze * odóW wysokiego napięcia taKoteż zakupić drugi 
transform ator o mocy 2500 kilowaiaw.

Po Wafnem Zgromaa^en' i Rada Zawladowcza wybrał; ponrfti nie 
swońn prezesem t. inz Józe fa  T om ickiego , dyrektorem Miejskich Zakła­
dów EieKtryczuych we Lwowie.

Należy podnieść że Elek,równia Okręgowa w Sierszy-Wodnej onarta 
na nieprzebranych miejscowych pokładach w ęg'a ma olbrzymie znaczenie 
ze stanowiska ogól,10 gospoda,czeg , przyczyn aiąc się w \Vjefkiej mierze 
do rozv oju naszego młodego przemysłu fabrycznego i górnictwu w Za­
głębiu Krakowskim. 2956

mmiMOKUCIA BJDCWLANE
o io b n y  o S d ila ł  2970

_»« fcSŻKA M f T A L O W E  
W  na MLEKO

PAPA DACHOWA
w  w i e l K i m  w y b o r z e  p o l e c a

!!•  hanu î towarów żelaznych
L w ó w , P a s a ż  M i K o l a s c h a . Odiłz. budowlany: ul, Sienkiewicza 11. Filie: Tarnopol I Zbaraż

MŁYŃSKIE URZĄDZENIA
ia s. a .  a j  a a

w Dreźnie.

. 3. w Krakowie przy-
czasie

( i  i i  I  i  l I I  m i n i
fi? i 2f|

Za^up odbywać sip będzie na terenach 0. C. K. Kraków,
Przemyśl i Lwów.

O  ile h o d o w c y  posiadać będą nie m n ;ej ;ak 5 k o ‘ i zdatnych  
d o  remontu K om isja zjeżdżać będzie do n!c‘n na miejsce.

S ta łe  miejsce urzędowania Komisji:2 .<52
k l r a K ó w ,  S x t e f o l t w ©  F . e m o i a t i a  33. O .  I £ .  V .  S i r  st­

e l o m  I .  S Ó . ( B u * 3 y n ; e K  U .  O .  i £ .  V . )
dokąd należy sk ierow ać oferty z d ok ład n ym  adr. op isem  i ceną koni.

KUPNO i SPRZEDAŻ. M IESZKANIA v; g ó rz y s te j o k o licy  m d  rz e k ą ,  s-tacja 
w  m ie js c u  4 tfoaz in  iaz /iy  z e  L '.* ‘;va. W a ru n k i i 
i .tcjr.os w Acii7hr::stracTi i ł o w a  P o H - ie g o . 2966

SAM O CHO D Y  D W U O S O B O W E  i m otocykle a«- 
ę iU sk ie  c k a ry ln ie  poleca „ C y c lc ę s r  ‘ Jag ie llońska  
8 . 2943

— ZG U B IO N O , ZN ALEZIONO. —

W A R 57 AT STO LA R SK I kup ię . K aim , ul. Kop o m ik a  
L Ib. ^ ______ ___________ '_______  ____

FtD RTEriA N ’ lub p ian ino  ku p ię  p ry w atn ie , B?n=.łr:r>zf 
 1. 1 .  ■ . {   _
SPR ZED A M  piękną p arce lę  410 sążni o ko lica  Li­

stopada O sow sk i, S ad ow n jcka  lr»Ó.  2b7S

C EM EN T w p.ronow o. P ap ę , D achów ko . Izo lac ję  k o r­
kow ą, K arb  )lineuni. D źw ig a ry  budow lane , Ż elazo . 
R u ry  po crn.łch kxmk;irenc.vjnvcb d o s ta rc z a  „ P ilo t"  
L w ó w . B a m royo  J ._ 4 .   • __ ______ 1714

P R A SY  dn w y ro b ó w  dachów ek . F o rm y  do w yrobu  
ru r  batonow ych.' C em ent w agonow o. r^ le c a  , ,P ilot'* 

 L w ó w , B a tcu czc  1. 4. 171(>

K A PELU SZE w ^ to ^ ic j jo  rodzn ln  p rze ra b ia  M ODNIE, 
TA N IO — T O PU L N IC K A ,.. K opernika {.

P R Z E S T A JA  w v padać i s łw ie ć  w łe s j .  po m asażach  
g łow y w K osm cn, __MikolaJa 7 .___ ______  2£77

dachowa, pocynkowana 
d ostana ratychm iastow i 

n i l  f t T * ‘ 1 'KAVi< 2>! 1 1 Ba»oregO  4.
W O JN Ą  z n isz c z o n e  fo r te o ia r ty , p ia n in a , p ia n o le , łia i-  

m o n ia  k u p u ję . Z g ło sz e n ia  p is e m n e  p od  „ F o r te p ia n ” 
b iu ro  o g ło s z ę  H u p c ry c a  K rak ó w  ja g ie l lo ń s k a  7

_ 2gl9_ 
P O S Ź U łkL jE A łf d o  z ó k u p ila  p a rc e li  o k o ło  2 r r u . r ^ ^ ,  

e w e n tu a ln ie  z budy n k a m i, z to re in  p rz e m y s ło w y m , 
w zg lędz ie  b lisk o  s ta c ji k o le jo w e j we L w ow ie . Z g ło ­
sz e n ia  p o d  „ P rz e m y s ł”  „ M a ło p o ls k a  R e k la m a 11 
L w ó w, K o p e rn ik a  16.    ____     29.S3

F O R T E P IA N , p ia n in o , t i s h a r m o n iu m  k u p lę  z a ra z  Htt- 
^n a k ,_ P a ń sk a _  2 i, _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   ,__29oii
SFZBDAA1; z e g a re k  z ło ty  „ P a te k “  ro w e ry  „ W h itw o r th “ 

„G lobus*4 s tu c e r  m y ś l iw s k i ,  z b ió r  o w ad  o w. — Z g ło -  
j U c n ia o d  ł —4. u l. T a rn o w s k ie g o  I. 9. m , ń. 2% 2
P O L Ę S K l p raw d ziw y  w ilk , 15 -m ies. z u p e łn ie  o sw o jo n y  

d o  s p rz e d a n ia . W ia d o m o ść  u H e rm a n a  K o se im a ld a  
w B o rs z c z o u jc . u l. L e g jo n ó w . ____ ______ 29ól

PIA N IN O  fo r te p ia n  p fo n o la  s p rz e d a m , P o to c k ie g o  
15a L p . n a  lew o . 2949

DZIERŻAW A ->30 m o rg ó w  d o s k o n a łe j  p o d o ls k ie j  ziem  i, 
b u d y n k i. W ia d o m o ść  D r. O s ta s z e w s k i R u to w sk ie -  
go  7. • 2W7

POSADY POSZUKIY/ANE,
O SO B A  m ło d a  przf.r s ze reg  t a t  z a r z a d /a ją c a  m a ią t*  

tk ie m  w ła s n y m  p o s z u k u je  posady" by ra tz ą d z a C  
m a ją tk ie m  p o ln y m  lub  r e p re z e n to w a ć  d o m  i o b ją ć  
k ie ro w n ic tw o  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  n a jc h ę tn ie j 

K ró le s tw ie  lub  P o z n a n iu ,  L u-ko  p o s t - r e s ta n ie  
A m a z o n k a  z9,54

S EK R ETA R Z ra c h m is trz  k o n tro lo r  d ó b r , p r a k jy k a  
w sz e c h s tro n n a  w} m a ją tk a c h  r c n o m e n n w a m c h .  r n  
s z u k u je  p o s a d ę  za ra z , ij tru s e K -P a c h o ie . ^ n ta ty n . 
M a ło p o lsk a " . 2946

H A N D LO W 1FC, k a to lik , o b o rn a n y  d o k ła d n ie  w d z ia le  
b ła w a tn y m  i k o rz e n n y m , p o s z u k u je  p o s a d y  k ierów  
n ik a  lub  n a g a z y n ie ra  w  w iększej in s ty tu c ji  hand to*  
we} Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  do  A d m in is tra c j i  p o d  J> 
6.-7- 293a

Z  ■ RL'Ą ;a N A  rtu.zk.a p n cz , p rzy  t»i. O .r-łdecki?}, d ru ^ i  
m i o n e . W łaśc ic ie l z g ło s i dr* a d m in is tr a c j i  Jałowa 
pCKt , ,’unwZ1* ^963

R 0 Z N E  D O N i E S U '" N ł A .  —

PRZEMYSŁ WĘGLOWY 
w POLSCE S. A.

i Ś p . r r o t S a j ©  p o  K u - r s i e  o i i o a c y m

S a u k  n a r o d o w y  S i.
O d d z i a ł  w a  L w o w S a , 2969 

u l ;  A k ^ d e i t i i c k a  1. 3 0 .

I M  8
d o iU a tC i- a

WOLNE POSADY.

i l i i  i l l i l l l l i l
i! L w <*\v, ul. KiMsiskie^o 1.

sw b g p ji

l I s c j  e
HIISIl i lK L S l  i: s.

* * v s ?  L w o w i e

V ap; i i ;  Każdą i o-^. Z^Josz. n;a pisemne 
z pocian.em cfny io  Uenerainei E kspeć .t i 

O y L ^ s z e ń

Ł  I .  K rz y sz ło ltiw -a a , Lwśw, Sokoła i  li. p.

, , t i I

p i i i i ' i i i ,  p i i i i i i
PRAKTYKANTA z le p sz e j ro d z in y  

G ó rsk i i W itek , p i. M a r ja c k i ó.
p o s z u k u te  f irm a  

2̂ 53
B A RDZO  b ie g ła  m a s z y n is tk a  ze z n a jo m o ś c ią  tę zyków : 

n ie m ie c k ie g o  i f r a n c u s k ie g o  n a  k o r z y s tn y c h  w a­
ru n k a c h  n a ty c h m ia s t  p o s z u k iw a n a  p rzez  B ank  N a- 
jo d o w y  S. A. w e L w ow ie , uL A k a d e m ic k a  10. 296ó

- ___________ MIESZKANI A . __________ -

Z P O K O JE  p rz e d p o k ó j , o d d z ie ln e  u m e b lo w a n e , ła ­
z ie n k a , e le k try c z n o ś ć , gaz , d z ie ln ic a  p& rkow a, za ra z  
do w y n a ję c ia  z a m o ż n e m u . Z g ło sz e n ia  do  A d m in i­
s tr a c j i  p o d  „100 z ło ty c h " .  • 2955

P O S Z U K U JE  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  w o k o lic y  p a ik  
K o śc iu szk i — ś ró d m ie ś c ie .  Z g ło sz e n ia  pod  1. S. do  
a d m in is tr a c j i  2945

PO K O JU  o s o b n e g o  z u trz y m a n ie m  o k o lic a  L is to p a d a , 
P o tó c k ie g o  d la  s ta r s z e j  p a n i p o sz u k u ję .!  Z a p ła ta  
e w e n tu a ln ie  p ro w ia n ta m i. A d res  p o d a  f irm a  K ole- 
ż a ń sk i, B a to re g o  34a. 2929

N i z E M t t  s p o t y  i  e .  m

9  9

T r r *Jf* ą ,

i
LWDW. SYHE8 34. HSoin M lM m ) .  I

D Y R
komercjalne administracyjnego, wzsl?llsSe kaiTtercjalnegn,

p o n u K u J ą

Zakłady dla Pneir?siu Onemneps S. fi. t  Stanisja«^ie
2731 ) V T* e h o d a i a  M a l u p o J s K a ) .
Ze stanowibkiem  związane jest mieszkanie. Reflektuje się  

na s iły  p ierw szorzędne.
O terty  w raz z  curriculum vitae, uprasza się sk ładać pod 
ad resem : Zakłady dla Przemysłu Orsewneao 5. A. w S t a n i s ł a w o w i e .

S£5SHS^n38BSB«a_ J l  i

js> & '  J E D Y N Y  N A J T A Ń S Z Y  M A G A Z Y N

j?  P O Ń C Z O C H
w  r ó n . y c h  n » } n o w s x y c h  k o l o r a c h .  29ul

MONZERA, LWćW, RYKEK 14
P O Ń C Z C C K Y  J K D W r t B N E  Ł A G R A K  C 7 .N E  2 S .^ O O  M p .

O azowe i sor.a oa 3u(00 Mp-,_Jedw. Flor I. sorta o  22^00 Md Pół jedw. I i.50o i G 500 
Mp. FilderojOAC i2.00d Mp., Cienkie niciane z ,odw  stopą 6300 i 7800 Mp., Rękaw czk: 
damskie t mę^k e w wie11 im wyborze. ■ MęsKie skarpet,,i F lcr pan. w najnowszych 

kolorach 9590 Mp. Pończochy męskie jedw. Flor od 27 000 Mk.
Bielizna damska i męsKa po cenach, fabrycznych.

u c H a U e r  -  b i l a n s i s t a
pcszE îiie samcds;e5nel pracy o poważnej insfyfucj’

Ł a sk a w e  zg łoszen ia  wraz z podaniem  w aru n k ów  nadsy łać  pod  
W . S z u r k o w s k i ,  Z ak łady P r z e m y s ło w a  „ J A N Ó W “, Lwów^

S ło w a c k ie g o  14. 29ó7

RodaKtor udruwl :c zj*«ły: Tadeusz Fatnańblu. Z drukami .kdłowa Polskiego-4 pod zarodem W. A ?krzyczyuskiezo.


